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N a j w i ę k s z a  k l ę s k a  p o w o d z i  M Ł 3S S Ł
objęła cali Małopolsko, przedewsz* stkiem zackoc

Most kolejowy pod Tarnowem zerwany. —  Klęska o rozmiarach potopu zbliża się do obszarów nad Wisłę.
Kraków, 17  lipca, godz. 12-ta. Wiadomości 

zebrane przez nas w sprawie powodzi brzmią 
wprost hiobowo i dowodzą, iż stoimy w obliczu 
bezmiaru klęski. Wszelki wysiłek ludzki jest 
daremny, ponure nieszczęście przyszło tak 
nagle i z tak niepowstrzymaną siłą. Władze

wojewódzkie od 24 godzin nie schodzą ze sta. 
nowiska, wydając zarządzenia i kierując akcją 
pomocy w porozumieniu z władzami wojskowe, 
mi. Rozmiary klęski, która objęła całe woje. 
wództwo, stanowią oczywiście olbrzymią 
przeszkodę w uruchomieniu pomocy.

Najgroźniej w N, Sączu i w Mszanie D.
Dzisiaj o godz. 12-tej położenie w  Nowym 

Sączu i w Mszanie dolnej przedstaw iało się 
w prost beznadziejnie. N ieustanny, gęsty deszcz 
przyczynia się do coraz większego przyrostu 
wody. Chwilowo poczęła ona wczoraj wieczo­
rem opadać, ato li zpowodu dalszych deszczów

nadeszła nowa fala
J od północy zalewa miasto powodując coraz 
•- 'ękaze straty. Równie groźnie przedstawia się 
po ożenie w Mszanie dolnej? do której dostęp 
jest zupełnie uniemożliwiony, gdyż miejscami 
woda zm yła to ry  kolejowe, a szyny wiszą w 
powietrzu. Pociągi ratunkow e nie mogą do­
trzeć na miejsce; zewsząd dochodzą rozpaczli­
we w ołania o pomoc, k tórej udzielenie jest 
niejednokrotnie niemożliwem. Na teren zagro­
żony odeszły z Krakowa wszystkie oddziały sa ­
perów wraz z pontonami. Szkody nieobliczalne 
idą już dotąd w setki tysięcy, a  z chwilą gdy 
w ystąpią rzeki jak : Sola, Skawa, R aba, Duna­
jec i t. d. w swym dolnym biegu, klęska przy. 
bierze rozmiary potopu. Niebezpieczeństwo jest

tem groźniejsze, 4e w skutek przerw ania

głównego toru kolejowego na linji 
Kraków— Lwów

pod Tarnowem rlostęp do tych okolic, położo­
nych już nad W isłą, jest uniemożliwiony.

Główna fala wylewu

nastąp! ta tr za 4 8  godzin *■ *
co będzie oznaczać punkt kulm inacyjny nie 
bezpieczeństwa.

Bardzo tragicznie przedstaw ia się los licz­
nych letników, którzy na okres w akacy; w y­
brali się w okolice podgórskie. Na Podkarpaciu 
znajdują się też liczne obozy harcerskie i ko. 
lonje dla dzieci i młodzieży, obecnie odcięte 
od św iata. 7^aniepokojenie o Jos najbliższych, 
znajdujących się na obszarze straszliwej po­
wodzi, jest ogromne. Przez całą noc w czoraj­
szą zgłaszano się telefonicznie do wla-D w oje­
wódzkich i do dyrekcji Dróg W odnych w K ra­
kowie z zapytaniam i co do sytuacji powodzio­
wej na zagrożonym terenie.

Rozmiary nieszczęścia na Podkarpaciu.
W uzupełnieniu wiadomości, podanych już 

p1 zez „Głos Narodu11 w dniu wczorajszym  o 
rozmiarach klęski powodzi na calem Podkar­
paciu napływ ają w dalszym ciągu groźne do­
niesienia. Ponieważ zaś w całym kraju

w dalszym ciągu pada ulewny deszcz
przeto poziom w ezbranych wód rośnie w dal­
szy ciągłi a  niszczący żywioł obejmuje coraz 
większe przestrzenie Już także w okolicach 
środkowych 1 północnych kraju, co oznacza, że

klęska powodzi przestała być nieszczę­
ściem lokalnem.

Lada godzina w ylew obejmie bowiem niżej po. 
łożone obszary nad dolnymi biegami tych 
w szystkich rzek, k tóre b iorąc swój początek na 
Podkarpaciu, swym biegiem średnim i dol­
nym, a  więc w tym wypadku tem  groźniej­
szym obejm ują północną polać k raju  tocząc 
swój niszczący nurt ku Wiśle, która, w szystk ie  
te w ody zbiera, jFrzemieniająe się w niepoha­
m owany odmęt wody, płynący niejednokrot­
nie na szerokości 2-u kilometrów. Pamiętać 
też należy, że w ten sposób

ulegają zniszczeniu najurodzajniejsze 
połaci Ma^polski

k tó rrch  c-hlebem żywi się niety lko ludność miej 
ecową.

C harakterystyczną cechą tegorocznej klęski 
powodzi w kraju  naszym jest- przedewszyst- 
kiem nagłość tego nieszczęścia w skutek nadz­
wyczajnie silnego chociaż stosunkowo niedłu­
giego opadu deszczowego. W szak jeszcze w 
sobotę 14 bm. mieliśmy w całym kraju  dobrą 
pogodę, nawet- nipdziela, do południa, chociaż 
bez słońca nie zapowiadała klęski. Rozpoczęła 
się ona dopiero okoto południa a  w skutek 

niezwykle gwałtownych i obfitych deszczów w 
ciągu nocy na poniedziałek już w kilkunastu 
godzinach przybrała tak straszliwe rozmiary.

Drugim momentem znamiennym obok szkód

m aterjalnych jak  zniszczone pola, zalane mo­
sty , podm yte drogi, obalone dom y (nawet mu 
rowane) jest.

nieprawdopodobna liczba ofiar w życiu 
ludzkiem

czego kroniki krajow e w tych rozmiarach je­
szcze nigdy do tąd  nie zapisały.

Dotąd (godzina 10-ta, dnia 17 lipca) urzę­
dowo stwierdzono mianowicie: zabitych j u to ­
pionych w Nowym Sączu 26 osób, w Klęcza­
nach 14, w Morawicy 3, a doniesiono ogólni­
kowo, że są. dalsze ofiary (kilkanaście ó-sób) 
w Jarowsku i innych miejscowościach, czego 
dokładnie stwierdzić niepodobna.

Miarą potęgi nieokiełznanego żywiołu, k tó ­
ry w ciągu kilku godzin doznał niejako zalewu 
niższych punktów  Podkarpacia jest też to, 
że naw et w środowiskach miejskich jak Zako­
pane, Nowy i S tary Sącz, Limanowa. Gorlice, 
Myślenice, Ropczyce, Jasło , Kołaczyce, a na- 
weti.ntęścicwo Tarnów (położony już właściwie, 
w północnej połaci kraju poza rejonem Pod­
karpacia)

Istnieje jakby groza potopu
zalewającego nietylko piwnice i parterow e 
mieszkania, ale podmywającego fundam enty ?o 
lidnie murowanych domów. W Nowym Sączu 
zawaliły się już 2 kamienice — z tych jedna 
2 -piętrowa a 80 innych zarysowało się i grozi 
zawaleniem.

W  wielu miejscach obsunęły się zbocza 
górskie, liczba zniszczonych mostów jest wprost 
nieokreślona, komunikacja na Podkarpaciu w 
zasadzie jest zerwana, niektóre punkty  są wo- 
góle odcięte. Do K rynicy i Zakopanego, jako- 
te l oczywiście Nowego Sącza i Nowego 'largu  

niema w tej chwili dojazdu z  Krakowa.
Z powodu podmycia torów kolejowych w strzy­
mano mianowicie ruch pociągów na linjach: 
Chabówka —  Zakopane, Tym bark —  Nowy 
Sącz. Tarnów  —  Krynica. Muszyna —  Orłów, 
Rzeszów —  Jasio . Kasy kolejowe w Krakowie 
do sfacyj, tamże położonych wogóle biletów

nie wydają, ustała też kom unikacja a- >- 
wa. W kierunku południowym urywa m .ma 
bowiem w Myślenicach, których część Łzw. 
Zarabie jest całkowicie pod wodą, a rzeka Ra­
ba toczy swe nurty na całą szerokość doliny. 
W obszarze podkarpackim  najm niejszy strumy­
czek jest w tej chwili conajmniej rzeką, a po* 
niewaź

deszcz nie ustaje od 48 godzin ani 
na chwilę

niebezpieczeństwo nietylko nie mija, ale rośnie 
z każdą godziną. Tego rodzaju nagłej i rozmia­
rami grożącej klęski powodzi kraj nasz od 
niepamiętnych czasów nie przeżywał, a w iaicu 
mości; jakie może już najbliższe godziny 

przyniosą z okolic nad Wisłą 
będą prawdopodobnie hiobowe. Obszary te są 
bowiem wprawdzie chronione przez wały, ale 
konserwacja tych urządzeń wskutek względów  
oszczędności od dłuższego czasu jest zupełnie 
niedostateczna. W razie przerw ania zaś takie­
go wału pod na.porem spiętrzonych wód. które 
do W isły dotrą Jada godzina korytami Skawy, 
Soły, P.aby. Dunajca, Wisłoki, W isłoka i Sanu 
z ich dopływami

katastrofa przybrać może rozmiary 
nieznane w dziejach krajn.

Siła ludzka je st tu ta j za słaba, jak się tó  
okazało już teraz np. w Nowym Sączu lub 
Ropczycach, albo Nowym Targu.

Dalszą okolicznością, potęgującą klęskę jest 
okres rozpoczętego żniwa 

wobec czego w ezbrane wody i nieustanny 
deszcz niszczą cały dorobek rolnika, ustawiony 
w setkach tysięcy kopek żyta 1 pszenicy. Zbo­
że to pocznie wnet porastać, co czyni je zupeł­
nie bezwartościowem a

dla krajn oznacza klęskę głodu 
i całkowitej ruiny, której następstw a są  oczy­
wiście jasnp.

Powódź już także w północnej części Małopolski.
Główny most kolejowy pod Tarnowem zerwany. Do Nowego Sącza pomoc wojskowa

zdąża trzema drogami.
'(Doniesienie Tol. Agencji Telegraf.)

Kraków, 17 lipca, Godz, 10.45 Fala powo­
dzi objęła dolne biegi dopływów Wisły, zale­
wając okoliczne wsie i drogi, zrywając mosty, 
szczególnie w powiatach dąbrowskim, brzes­
kim, tarnowskim i bocheńskim. Na Hrji kole­
jowej Kraków— Tarnów zerwany jest most ko­
lejowy na Dunajcu, kolo Tarnowa. W okoli, 
cach Tamowa i w dzielnicy robotniczej w Tar­
nowie drogi są zalane. Na miejsca te wysłano 
oddziały saperów,

W Nowym Sączu położenie jest nadal bar­
dzo poważne. Pomoc wojskowa dąży do Nowe­
go Sącza trzema drogami. Rzeka Raba wezbra­
ła bardzo silnie. Deszcz pada bez przerwy na 
terenie całego województwa krakowskiego, 
skutkiem czego zachodzi Obawa dalszych zale­
wów. Do zagrożonych miejsc i powiatów wy­
syła się bez przerwy pomoc techniczno-wojsko 
wą. Wszędzie funkcjonują komitety powodzio­
we oraz jest organizowana pomoc powodzia­
nom. Kolonje wakacyjne w miejscowościach 
zagrożonych zostały deloiowane i umieszczo­
ne w miejscach bezpiecznych. Na dworcu w 
Zakopanem znajdują się dwa pociągi osobowe, 
które nie mogą wyjechać, Podróżni tych pocią­
gów zostali zaprowiantowani. Na dworcu oso­
bowym ’,v Krakowie jest dużo podróżnych, któ­
rzy nie mogą wyjechać. Została dla nich zor-

gaflhtowana pomoc żywnościowa. W dniu dzl-1 mitet niesienia pomocy całej dotkniętej klęską 
siejszym p. wojew. krakowski zorganizuje ko- J  powodzj ludności.

Tylko do Biadolili dochodzą pociągi.
Kraków, 17 lipca. (PAT). P ociągi odcho­

dzące z Krakowa do Lwowa dochodzą łyl- 
ko do stacji kolejowej Bladoliny.

W adowice 17 lipca (PAT). Stan wody 
na Skaw ie podnosi się z szybkością 15 cm, 
na godzinę. Dziś o godzinie 9.45 stan wody 
pod W adow icam i podniósł się już o 2.60 m  
ponad stan norm alny. Deszcz pada bez 
przerwy. Silnie zagrożone powodzią są 
Maków, Zembrzyce, dolna część W adowic, 
Zator oraz szereg wsi. Woda na W iśle pod 
Spytkow icam i podnosi się  z szybkością 20

cm. na godzinę. Ludność zagrożonych  
m iejscow ości została ew akuow ana. W ieś 
W oźniki zalana. W  W adowicach powołano 
do życia pow iatow y kom itet powodziowy. 
We w szystkich Innych m iejscow ościach za 
grożonych powodzią kom itety m iejsc, do 
pomocy akcji przeciwpowodziowej wezwą- 
no 12 pp., który przeprowadza ew akuację 
zagrożonych m iejscow ości, akcją ratunko­
wą kieruje osobiście starosta pow iatu w a­
dowickiego.

 OO——■•

B A C Z N O Ś C I  N O W O  O T W A R T A  B A C Z N O Ś C I

K A W I A R N I A  W E N E C K A
p r z y  u lic y  KAR M ELICKIEJ 3 4 .

Ceny bardzo przystępne i konkurencyjne, - -  Do dyspozycji bezpłatnie szachy, 
domino, wszystkie dzienniki krajowe i zagraniczne. Bilard Seiferta godz. 1 złoty. 
PIW O o k b c lm s k lf f .  Sale bridgowe bardzo obszerne i piękne locum dla wy­
cieczek, lokal otwarty do 12-tej w nocy. — O liczny udział uprasza — Zarzad
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T r a g e d j a  s k a l n e g o  P o d h a l a . mocy. W godzinach popołudniowych udało 
się  zlokalizow ać niebezpieczeństw o. Pod  
wieczór niebezpieczeństw o zaczęło się  
wzm agać, zagrażając życiu i m ieniu  m ie­
szkańców. wobec czego kom itet zwrócił się 
o nadesłanie pom ocy w ojska, które nieba-

N ow y Targ, 17 l ip r a  -PA T) Pow iat no- nicę, gdzie m ała rzeczka górska zwana Ru 
w otarski a giów itie Podhale naw iedziła skim  Potokiem  w kilka godzin wezbrała 
oltrrzvmia naw ałn ica , k tó r a  sp o w o d o u a fa  t?w, 1 townie i odcięła *“ n e osiedle górskie 
w ie lk ie  szkodw  i zalanie caiego szeregu w P ien inach  od Krościenka i Szczawnicy, wem  przybędzie. W w ielu  m iejscach uszko  
śnżń w pow iecie, k o m u n ik a c ja  m ię d zy  ^  N owym  Targu natychm iast zebrał się dzone są tory kolpjowe. Straty w ynoszą set 
Szczawnicą. Zakopanem 1 Krakowem zu- kom itet powodziawy, który zajął się losem ki tysięcy złotych. W akcji ratunkowej
pełnie przerwana. M ost k o le jo w y  w  Poro- “Hat powodzi, ndzielając im  doraźnej po- biorą udział w szystkie organizacje
n ln ie  je s t  t a k  uszkodzony, że. nie można 
przedostać się  do Zakopanego. R ów nież 
d r e w n ia n y  m o s t w  P o ro n in ie  obok p e n s jo ­
n a t u  p. G u ta  został zupełnie zniszczony i 
zniesiony przez wodę. D ro g a  w Szaflarach
jest k o m p le tn ie  z a la n a  V otJą  w Nowym  Nowy Targ, 17 lip c a . PAT) Deszcze pa 
Targu p e ry fe r ie  m ia s ta  o raz  u l. W a k s-  dają w dalszym  ciągu. Położenie z każdą 
m u n d z k a  s ą  z a la n e  f n \ .  że W oda d o ch o d z i chw ilą staje się groźniejsze. W Nowym  
aż do rynku. Z ag ro żo n e  po w ażn ie  są  erni- Targu u icsl w ojew ódzki na Białym  Dunaj 
ny Poronin, B iały  Dunajec, Szaflary, No- cu został zerw any. K ilkanaście domów na­
wy Targ, Łopuszna, Nowa Biała, Ostrów- w et m urow anych zabrała rzeka. Zalanych  
sko, Frydm an, Czorsztyn, Krościenko, jest około 200 domów. W ypadków z ludźm i 
Szczawnica, Ochotnica. Czarny Dunajec i dotatl nie notowano. W szyskie w sie od N.
Ludźm ierz Najbardziej katastrofalna pc Targu uo Szczawnicy' p izy  Dunajcu zalane
wódź naw iedziła Krościenko oraz Szczaw -!są  wodą prawie w całości, w e w szystkich

Deszcz nie ustaje ani na chwile.
WODA ZABIERA MUROWANE DOMY. ZALAŁA 200 DOMOSTW.

tych gm inach zerwana jest w iększość m o­
stów . W oda w rzekach podnosi się stałe 
W N. Targu woda zalała elektrow nię, 
w skutek czego w m ieście zabrakło św ia­
tła. Zm obilizowano tam m ilicję, która czu­
wa nad ładem i porządkiem . Na stacji stoi 
pociąg pospieszny, który nie może ruszyć 
w stronę Zakopanego, drugi pociąg w B ia­
łym D unajcu stoi w wodzie.

G r o ź b a  p o t b o d t i  K r a k o w i e .
Trw ający już od nocy. z niedzieli na pouie- 

d r a łe k  rzęsisty  deszcz, przechodzący chwilami 
w gw ałtow ną u lenę. wzbudzi! wśród niieszknń, 
ców K rakow a wielkie zaniepokojenie. Powodem 
niepokoju by ły  przedewfizystkii nr alarmujące 
wiadomości o coraz groźniejszej sytuacji w 
województwie krakowskiem które prawie w 
całości padło ofiarą straszliwej klęski powod/i. 
Nawet dojazd do K rakow a z bliższych okolic 
staje się coraz bardziej utrudniony, a miejsca­
mi nawet niemożliwy. Przybyw ający de m iasta 
od strony  południowej opowiadają.' o dantej­
skich wprost scenach, rozgryw ających się 
wśród ludności w iejskiej, ewakuowanej z tere­
nów zagrożonych. Wszędzie roz.iega się plącz 
b« Edomnycb, a szczególnie dzieci, zziębniętych, 
przemoczonych, zgłodniałych —  w ilą k  który 
porusza nawet najchłodniejsze serca, naibar 
driej opanowanych mężczyzn.

W  K rakow ie w skutek przt-rwania kom uni­
kac ji kolejow ej w  kierunku wschodnim i po- 
kudniot. ym, na dworcu skupiło się bardzo w ie­
le lu-dzi, których powódź odcięła od ich domów. 
Ludżm5 tymi zajęły się już w ładze wujewó Iz­
bie. T akże m iasto pospieszy dla ty< h ludzi z 
w ydatną pomocą, obdzielając ich ciepłą strawą.

Wczoraj rano  nrzybył do K rakow a pocią­
giem z W arszaw y p. w icem inister kom unikacji 
Bobkowski, k tó ry  odbył konferencję z w ładza­
m i kolejowemi, wojewódzkiemi i wojskow em 1

dla uzgodnienia planu akcji ratunkow ej.
Groźba powodzi, ja k a  zawisła nad K rako­

wem. wywołała zrozumiale zaniepokojenie 
wśród mieszkańców m iasta. Energiczne i celo­
we jednak zarządzenia zaTządn rniłisLi w zna­
cznej mierze przyczyniły się do uspokojenia.

Gałą ubiegłą noc, cale wczorajsze przedpo­
łudnie lat deszcz bez przerwy. Po k ró tk ie j 
przerwie w porze pfołnfthiowej ki ul? niebo się 
nieco rozjaśniło, a otucha zaczęła wstępować w 
serca ludzkie —  rozpoczęła się na nowo ulewa, 
wzmagająca sie z minuty na irrinmę.

W ezbrane w ody z górskich strumieni i rze- 
ezek zaczęły w taczać swe m ętne fale do Wisły, 
to też po/ion. na Wiśle wzrastał z godziny na 
godzinę

\  nrmalny stan  wody na Wiśle wynosi mi­
nus 223 centymetrów. Wczoraj o godz 11 tej 
poziom w ody podniosł się na minus 6ft, o godz. 
12-tej —  mimis 35, o godz. 15-tej —  plus 38, 
a więc o 288 om ponad stan normalny. Punkt 
krytyczny dla miasta wynosi 

plus 390 cm., 
wówczas woda dosięga poziomu placu Groble.

Nie trzeba dodawać, że przy znacznie jnjż- 
szym poziomie T zeki

wodą wdziera się kanałami do piwnic 
domów położonych w niektórych dzielnicach. 
T aką dzielnicą są np. Grzegórzki położone o 
k ilka metrów poniżej poziomu W isły. - - ..

Wojsko wyrusza na pomoc powodzianom.
W  godzimaeT' przedpołudniowych o lby ł.i =>ię j 2.500 m bieżących mostów drogowyc.t, W wie 

wczoraj w gmachu P-mrekcj- Kolejow-u w A a - jjn mj,,jscaci, |Woda zm yła tory kolejowe i d w  
kow ie konferencja przy udziale p* wojewody-^.; kołowe. Również w wielu miejscach poprze 
Kwaśniewskiego, przedstawia leli w H D  w o j-k o ; r ,n v a n e  zost.a}v jinje telegraficzne \ tciefomcz 
w ych kolejowych i urzędu wojewód siWgo. W lle w  PhwiK obecnej jest około 3.000 m. bież.

mostów kolejowych i 900 m. b ie ż ą c y h  mostów 
drogowych zagrożonych niełiezpmc/enstwein 
podmj cia

w ytiiku obrad w ydaec szereg zarząd 'eń , mię­
dzy innemi

wzmożorto oddziały saperskie 
przeznaczone do ratow aw a zagrożonego życia 
i  m ienia ludności dotkniętej powodzią. Oddzia­
ły  wojskowe i kolejowe, przybyłe z te re n 'w  in­
nych województw  skierowano d la ochrony za­
grożonych obiektów  na bojach konumikacyj- 
rvch . Również zażądano dalszej nomcie/ w o d ­
działach ratowT’Cizvch i w m aterjałe.

W tej chwili trudno ocenić rozmiary szkód R?kowicach samolot 2 p. lotniczego Wskutek 
f strat, spowodowaaj ch powodzią Narazie musiał zawrói <■ z nad Bochni. V  razie
stw ierdzono 
zniszczenie około

Samolot ratunkowy wroeił do Krakowa
Celom naw iązania k on tak tu  z K rynicą, Mu­

szyną. Szczawnicą z którem i wszelkie połącze­
nia telefoniczne i telegraficzne są zerwane, igOR 
startow ał wczora o godzinie 18 z lo, piska na

363 m etrów Me/.ęcycg mu 
stów  kolejowych

popraw ę w arunków  aimosferycznyeh wy.słaiłu- 
je on, ponownie.

—“ ' • O*  .

Odezwa prezydenta m. Krakowa do mieszkańców.
Z p o w o d u  g ro żąceg o  w y lew u  p rezyden t, 

m ia s ta  w y d a ł n a s tę p u ją c e  o b w ieszczen ie : 
„ W s k u te k  d łu g o trw a ły c h  u le w n y c h  

a.ąszczów  g ro /.i m ia s tu  K ra k o w o w i pow ódź 
w  d z ie ln ic a c h  n iż e j po ło żo n y ch . W obec  te ­
go Z a rz ą d  M ie jsk i p r z y s tą p i ł  ju ż  do z o rg a ­
n iz o w a n ia  a k c ji ,  m a ją c e j  na ce lu  z a b ez p ie ­
czen ie  i pom oc d o tk n ię ty m  p o w o d zią .

N ie z a lo ż n i^  od teg o  ce lem  w sp ó łp ra c y  
o b y w a te lsk ie j, Zarząd M iejski zwraca się 
z apelem  do m ieszkańców  zagrożonych  
dzielnic, aby w swoim  interesie bezzwłocz­
nie poczynili przygotowania dla ochrony 
w łasnego m ienia, nie w yczekując 0 wen- 
taalnego zaskoczenia klęską powodziowa.

W chw ili bezpośrednio grożącego n ie­
bezpieczeństwa w ylew u m ieszkańcy zaw ia­
dom ieni zostaną sygnałam i syreny z wozu 
strażackiego, przejeżdżającego u licam i za­
grożonych dzielnic.

W  ra s ie  p o trz e b y  sk o m u n ik o w a n ia , się  
7, B iu re m  d y ż u ru j  m  p o w o d zio w em  n a leż y  
z w ra c a ć  się  n a  Nr telefonu 10.7-82 (B u d o w ­
n ic tw o  M ie jsk ie  B.) i 102-16 (W y d z ia ł W L  
Zarząd M ie‘j, .1), wcuziednie do B iu r k o m i­

s a r ia tó w  obw o d o w y ch , k tó r e  b b d ą  u rz ę d o ­
w a ły  bez p rz e rw y .

W k o ń o u  Z a rz ą d  M ie jsk i a p e lu je  do o b y ­
w a te li  z a g ro żo n y ch  d z ie ln ic  o z o rg a n iz o ­
w a n ie  O b y w a te lsk ic h  k o m ita tó w ' n ie s ie n ia  
pom ocy .

Zarządzen ia  n i  wypadek powodzi
Prezydent m iasta dr K aplicki w towa­

rzystw ie inż. Chmaja objechał wczoraj 
w godzinach popołudniow ych zagrożone 
powodzią tereny m iasta, w ydając na m iej­
scu odpowiednie zarządzenia Równocześ­
nie zarządził Prezydent m iasta dyźnry tak 
w M agistracie, jak i w Kom isariatach  
obwodowych, polecając przygotować na 
czas

ŁODZIE, POMOSTY oraz KŁADKI 
przy tych realnosciacn. które m ogłyby naj­
więcej ucierpieć w czasie w ylew u.

Gdyby zaszła konieczność dełożowam a  
m ieszkańcć •. beda ci bezzwłocznie prze­
w iezieni 7,e swenr m ieniem  do lokali szkół 
powszechnych, do tego celu  wyznaczonych.

Na dworcu krakow skm
N a s ta c j i  k o le jo w e j w  K ra k o w ie  z e b ra ł 

■ię t łu m  p o d ró ż n y c h , k tó ry c h  p rz e rw a

w k o m u n ik a c j i  k o le jo w e j z m u s iła  do p rz y ­
m u so w e g o  p o b y tu  w  K ra k o w ie . N a s ta c ję  
p rz y c h o d z ą  ró w n ie ż  z a n ie p o k o ie n i ro d z ice , 
k tó ry c h  d z iec i p rz e b y w a ją  n a  k o lo n ja c h  
le tn is k  w  o k o lic a c h  p o d g ó rsk ic h , w  ocze­
k iw a n iu  w ia d o m o śc i. R o d z icó w  m ożem y  
u sp o k o ić  p e w n e m i in fo rm a c ja m i, ze dziec i 

m ło d z ież  z k o ło n ji i  obozów  p r z e t r a n ­
sp o r to w a n o  n a  b ezp ieczn o  m ie jsc e .

Ostatni poeiąg ze wsrhodu. *
P o c ią g  z d ą ż a ją c y  ze L w o w a  do K ra k o ­

w a, k tó r y  m ia ł  p rz y b y ć  -o  g o d z in ie  5.15, 
p rz y b y ł o g o d z in ie  8.12. P o c ią g  te n  o d szed ł 
n a s tę p n ie  w  s tro n ę  K a to w ic . B y ł to  o s tó t r )  
p o c iąg , ja k i  p rz y b y ł do K ra k o w a  ze 
w sch o d u .

P o c ią g , k tó ry  w y je c h a ł 17 hm . o go­
d z in ie  9.15 r a n o  z K ra k o w a  w  s tro n ę  Z a ­
k o p an e g o . d o je c h a ł ty lk o  do Skaw ;ec, 
sk ą d  by l z m u sz o n y  p o w ró c ić  do K ra k o w a .

Od Wydawnictwa
C elem  u re g u lo w a n ia  nakłada 

prosim y  o iak  n a jry c h le jsze  u r e ­
g u lo w a n ie  p r e n u m e r a ty .

Sian wody na Wilie jiodnnsi sie.
Kraków, 17. lipca, godz. 17.30 S ta n  w o 

d \ n a  W '.śle p o d n ió s ł się  do po; łom u plus 
65 cm., czyli że w ciągu dnia wczorajszego  
woda na W iśle podniosła się  o przeszło 
metry, Głów na, fa la  sp o d z ie w a n a  je s t  we 
środę o godzinie 5-tej rano.

W e w to re k  p o p o łu d n iu  o g o d z in ie  17-toj 
ro zp o c zą ł p o n o w n e  o b rady ' wojew. kom itet 
akcji powodziowej. C hodzi o ś ro d k i r a t u n ­
kowe. n io tv lk o  d la  w o je  w. k ra k o w sk ie g o , 
Jecz i  dla wojew. lw ow skiego po Przem yśl 
i  w ojewództwa kieleckiego.

D eszcz  p a d a  b e z u s t a n n ie .  W o k o lic ac h  
p o d g ó rsk ic h , a  n a s tę p n ie  R adziszow a,

K rzyw acz.k i. fzd o b n ik a , Z c in b rz jc . S u łk o ­
wic, K a rb u  Iow ie p a d a  b e z u s ta n n ie  b a rd z o  
u le w n y  deszcz. C ałe o k o lic zn e  w sie  z a la n e  
są, w o d ą . k tó r a  p o c z y n iła  ju ż  s tra s z n e  sp u - 
d o sz e n ia , n isz ęz ąc  z u p e łn ie  p lo n y  te g o ­

roczne .
Z a rz ą d  m ia s ta  p o w z ią ł w sze lk ie  ś ro d k i 

ostroż.no.sci n a  w y p a d e k  daJszago  p rz y ro ­
s tu  w ody . Dla. K ra k o w a  m ia r o d a jn y  je s t  
s ta n  w ód n a  g ó rn y c h  d o p ły w a c h  W is ły , 
t. j. Soły i S k aw y . W e d łu g  o s ta tn ic h  w ia ­

d o m o ś c i w o d a  n a  Sole n ieco  o p a d ła , nato«  
m ia s t  S k a w a  w z b ie ra .

Od c z w a r tk u  dn. 12 lipca 1934 r.

Bohaterska, nieustraszona, brawu owa trójka znakomitych artystów

BUCK J O ItS , IW g e  Beltamj; William Oesmond :
m a c i e  sensaovjnvm p i.:

M I A S T ® W ID M•
Nieoywałe tempo akcji! Sceny silnego napięcia dramatycznego. Emocje 
nad emocjami Tilm sensacyjny jakiego jeszcze nie by ło ' — W programie 

arcywesoła komedja. oraz doskonałe dodatki dźwiękowe.

Trty wyświetlani* w dnie powszednie o eodz. 5, 7, i 9 wi'eczór. a w niedziele i święt* 
takie o ę. 3 popoł. — Zniżki dla P Akad. (za legit.) i nczn. sck<5ł jredn. (w mnndrr- 

karłO przy kasie. Ceny miejsc od 45 ęroszy, Zniżki i leghymacie ważne.

Zerwane także połączenia telegraficzne i telefon.
.Tak się dowiadujem y dzisiaj już około 20- 

dziny 10-tej zostały uszkodzone połączenia te. 
legraficzne i telefoniczne między Krakowem  a 
miejscowościami polozotiemi na wschód, po­

cząwszy od Tarnowa, a to w skutek uszkodze­
nia sieci kolo Pilzna (między Tarnowem a Dę­

bicą). Nie istnieje zatem także m ożm ść połą­
czenia się z Jasiem , Krynicą. Gorlicami; jik o - 
toż oczywiście Przemyślem, Lwowem, f t  więk­
sza to trudności dla akcji ratunkow ej, gdyż po­
zostaje ty lko droga raójow a lub przy pomocy 
samolotów.

Dopływ Sanu rzeki fm 7 metrów nad poziomem
Przem yśl, 17 bm . (PA T.) N a  s k u te k  

w ie lk ich  opadów ' a tm o s fe ry c z n y c h  San 
w ystąpił z brzegów na przestrzeni od Sa­
noka do Jarosław ia. W o d a  p o d n io s ła  się  
o 3 i pół m etra ponad poziom  norm alny, 
zalew ajac okoliczne nola. S p e c ja ln ie  z a ­
g ro żo n e  w  te j c h w ili j e s t  przedm ieście

Przem yśla — W ilcze. R 0v-, .to c z e u iie  w y la ł 
ta k ż e  d o p ły w  S a n u  — W iar, g d z ie  w o d a  
p o d n io s ła  się  do w ysokości 7 m etrów, za-« 
łew ajac okoliczne pola i częściow o kilka  
w si. W ła d z e  a d m in is t r a c y jn e  w ą d a ły  71- 
rz ą d z e n ia  d la  z a b e z p ie c z e n ia  lu d n o ś c i  
p rz e d  p o w o d z ią .

We wsch. Małopolsce niebezpieczeństwo minęło.
Lwów, 17. lipn a  (PA T.). S y tu a c ja  po  co- 

d z io w a  n a  te re n ie  w o jew ó d z tw a  lw ow skie  
go przedstaw ia się groźnie tylko w zachod­
niej części województwa, a  m ia n o w ic ie  
w  p o w ia ta c h  rzeszow skim  i  przem yskim . 
W , z o ra j o g o d z in ie  23-ciei s la n  w o d y  n a  
W is ło k u  pod  R zeszow em  w jk a z .y w a ł po- 
7 iom  o 50 cm. w yższy, niż w roku 1S84. 
k ie d y to  p o z io m  w o d y  o s ią g n ą !  p u n k t  kul­
m inacyjny. Obecnie woda zaczyna opadać.

W Krośnie dziś rano .zanotowano spa­
dek wód przy stanie 6 mtr. 64 cm. ponad  
poziom norm ilny.

Meldunki o opadaniu wody nadcho Izą

ró w n ie ż  z n a d  S a n u  i W ia ru .
Na Dniestrze także woda opada, w s k u ­

te k  czego n ieb ezp ieczeń stw  a  p o w o d z i n i y  
m a.

Stanisław ów . ,(P NT.). W s k u te k  o s ta t ­
n ic h  d eszczó w , rz e k i n a  ie re n ie  w o je ­
w ó d z tw a  stan isław ow skiego nicec wezbra­
ły, n ie zagrażając jednak w ylew em , W oda 
na. g ó rn y m  D n ie s trz e  p o d n io s ła  się  o trzy  
m e try  30 rm . p o n a d  poziom  n o rm a ln y , zaś ' 
n a  g ó rn y m  S try ju  o 2 m  20 cm . Rz.eki 
Prut i Czeremosz; n ie  z a g r a ż a ją  z u p e łn ie  
w y lew em . ‘ —
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Z naszego punktu widzenia.
Niema rzeczy doskonałych' na świecie. 

a zwłaszcza trudno o  nie niezmiernie w tak 
skomplikowanej dziedzinie, jak stosunki 
międzynarodowe. Wszystkie umowy, układy 
i tak modne w ostatnich czasach pakty ma­
ją względną wartość i  już wtedy jest dobrze, 
gdy dają przynajmniej połowę z oczekiwa­
nych od nich korzyści. Przy faktycznej re- 
aiizacji wszystkich. międzynarodowych ukła 
dów ukazują się zawsze różne luki. niedo­
magania i niedociągnięcia, które ich wartość 
obniżają w dużym stopniu. Jest to fakt. zna­
ny i uznany powszechnie i trzeba go mieć 
zawsze na uwadze, gdy przystępuje się do 
omawiania czy to istniejących już układów, 
ozy też tych, które znajdują się jeszcze w fa 
żie projektów- i przygotowań.

Obecnie przedmiotem bardzo ożywionej 
dyskusji jest pakt wschodnio-europejski, na 
zywany inaczej ..Locamo wschodnie11, zktó 
rym to projektem wystąpił francuski mini­
ster spraw zagranicznych, p. Barthou. Pakt 
ten, jak i szereg innych, ma na celu utrwa­
lenie pokoju w Europie. Gdy konferencja 
rozbrojeniowa zawiodła, trzeba szukać in 
nych środków i metod, któreby drogą po­
średnią prowadziły do calu. przyświecające­
go inicjatorom konferencji rozbrojeniowej- 
Droga bezpośrednia., prosta okazała się zbyt 
trudna i skomplikowana. Wobec nikłych wy 
nifców- konferencji rozbrojeniowej nastręcza­
ły się dwa wyjścia: albo należało zrezygno­
wać z wszelkich dążeń rozbrojeniowych 
i pozostawił1 wypadkom swobodny rozwój, 
to znaczy powiedzieć: niech -się dzieje, co 
chce, niech państwa zbroją się do ostatecz-

nowiska tych właśnie interesów pakt wscho­
dnio-europejski nie nastręcza, żadnych po­
ważniejszych zastrzeżeń. Zgodzić się można 
z tem, że kwestja ta wymaga pewnych ,-tir 
djów i wszechstronnych rozważań, z drugiej 
jednak strony nie widzimy najmniejszych 
podstaw, dla których Polska miałaby się 
ustosunkować względem niego negatywnie- 
czy w iogo. Cele i dążenia polskiej polityki cimv niebawem.

zagran icznej nie są iden tyczne z celam i i dą-j 
żeniam i p o lity k i N iem iec. Jeże li w ięc Niem-: 
cy od rzucają  koncepcję  p a k tu  w schodnio-! 
eu ropejsk iego , to  m ożna to  zrozum ieć, boi 
m a on położyć tam ę ich tendencjom  odw e-j 
tow ym , ale przecież z tem  niem a i nie m o ż e : 
m ieć nic w spólnego P o lska. D rogi ty c h | 
p ań s tw  są różne, chociażby  chw ilow o iU io-j 
dziły  się w  jednym  punkcie. J

To są ogólne uw agi, jak ie  n as tręcza  p a k t ’ 
w schodnio-europejski- Do bardz ie j szczegó­
łow ego om ów ienia tego  zagadn ien ia  p o w ić

.j w k  p  0 \ i  y ! fe O
W D R O B E R J I  im.  SW.  T E R E S Y

S T E F A N A  H Y Ł Y
rardł*. kreiuy, perfamy. wody kolońskis, 
ko»Bięiyki, gąbki, r  a 1 * n t # r j a toalstowa 

zic-a, chemikalia i t. d‘
TOWAR W WIELKIM WYBORZE, 
N A J L E P S Z E J  J A K O Ś C I .

Cetty niskie. Ceny niskie,

A. D.

Z ł ó ż  s k ł a d k ę  n a
Arcybiskupi Komitet Ratunkowy!

eto WIEDNIA wyMećzkn aa uroczystości Katolickie. 4/VH[ — 
12,YII1-. Całkowity koszt z paszportem, wizami, 
przejazdami, pobytem w hotelach, utrzymaniem, 

wycieczką na Kallenberp 2 1 5 . -
in.Ilość "le jsc  o g r a n i c z o n a

WAGONS - LITS U COOK,
Kraków, Sławkowska 12

N i e m c y  i  W a t y k a n .
TTnrinri W K  7 ‘t w ■ ! t A  -Rzymski korespondent „K urjera Warszaw -, rocznego okresu rokowań zdobyć na jasne spre

Stawka na wieś.
[ Zdaniem ,.Depeszy", pisma noszącego 
podtytuł: „niezależna gazeta, poniedziaiko"

nycłi granic, co w- nieuniknionej konsekwen­
cji, musi doprowadzić do nowej wojny, albo 
też szukać; innego wyjścia, być może, dale­
kiego od doskonałości, nie zapobiegającego 
ostatecznie wojnie, ale redukującego w- zna­
cznym stopniu jej niebezpieczeństwo i stw a­
rzającego warunki, umożliwiające dalsze za­
biegi o redukcje zbrojeń.

Żywy i twórczy timysł francuski, które­
go wybitnym, wyrazicielem jest minister Bar­
thou, wybrał draga, drogę, i na tem tle zro­
dziła się koncepcja paktu wschodnio-euro­
pejskiego, w' którego ramach znalazłyby się 
Niemcy, Rosja i Polska i kilka innych 
państw. Pakt, opierałby się na tej zasadzie, 
że uczestniczące w nim państwa gwaranto­
wałyby sobie nietykalność obecnych granic. 
Gwarantem tego paktu byłaby Francja, Tak 
pomyślany pakt regionalny stanowiłby po 
tężny czynnik polityki pokojowej. Nie za­
grażałby nikomu, stabilizowałby status quo. 
wytworzone w wyniku wielkiej wojny i o- 
twjftrałby nowe bardziej, niż dotąd, korzyst­
ne perspektywy na dalszą pracę w dziedzi 
nie rozbrojenia, tem więcej, że za paktem 
wschodnio-europejskim poszedłby pakt śród­
ziemnomorski i inne-

Oceniając projekt ministra Barthou jafc- 
najobjektywmiej i mając ciągle na uwadze 
te zastrzeżenia, którym daliśmy wyra® na 
wstępie niniejszego artykułu, nie możemy 
nie przyjść do przekonania, że pakt ten był­
by korzystny dla Po-l9łd. Udział w nim pań­
stwa polskiego zapewniałby mu rozliczne 
korzyści i stwarzałby dla niego sytuację wy 
jąt/kowo pomyślną. Nie osłabiając w niczem 
istniejących sojuszów i umów, dawałby nam 
nowe gwarancje bezpieczeństwa, byłby nie­
jako nadbudową nad temi paktami, jakie 
zawarliśmy niediawno z Rosją, a następnie 
z Niemcami. Pakt wschodnio-europejski, nie 
nakładając na Polskę żadnych specjalnych 
zobowiązań, nic ograniczałby w niczem sa­
modzielności jej polityki zagranicznej. Nie­
ma zatem przeciwko jej udziałowi w pakcie 
ani jednego racjonalnego argumentu, bo 
przecież wywodów St. Briecla w -„Journa- 
lu“, powtórzonych tak skwapliwie przez 
dzienniki sanacyjne,. nie można brać na 
serjo. Sprawa jest zbyt poważna, aby ją 
można było puszczać na fale fantazji- Trzeba 
ją traktować tak, jak na to zasługuje, i ma ­
jąc na względzie wyłącznie interesy polskie.

Otóż, jeszcze raz stwierdzamy, że ze sta

skiego“ pisze bardzo obszernie o ostatniej fazie ryzowanie swego stanowiska, skoro wreszcie TÓzne p lany  i zam ierzenia rząd u  w  dzie 
stosunków  między Niemcami a M atykamun na dal oczywisty dowód zlej woli, pozwalając na dżinie po lityczno -gospodarcze j nie są ni- 
tle krwawych w ydarzeń z dnia 30 czerwca. jmordowanie niewinnych działacze katolickich. czcm  innern, jak  p rzy g ry w k ą  do  w yborów

Zamordowanie kilku wybitnych dzia łaczy ;którzy byli znienawidzeni w pewny,eh — b!i- r ^ l a n ie n ta m y th .  lo  ma p rze d ew sz js tk ie m  
katolickich z kierownikiem akcji katolickiej, skich rządowi — kołach za śmiałe staw ianie n a  pokresla-na dziś p rzez sa-nacyj-
dr. Klausnere.m na czele, stworzyło nowy fa k t.1 kwestji religijnych, to obecnie jedyną odpow ie-1 'U c h  pub licy stó w  s ta w k a  n a  wics. Oto, co 
który poważnie zaważę 1 na rozwoju tych sto- (dzią na to wszystko może być traktow anie 
siników. W rażenie zbrodni pogłębił w ykrętny (spraw y konkordatu na płaszczyźnie wyłącznie 
i perfidny kom unikat urzędowy, przedstaw iają­
cy to morderstwo jako ..samobójstwo- ...

Ostrożny i wstrzemięźliwy organ w atykań­
ski. ..Osse-ryatore Romano11 w słowach dobit­
nych i stanowczych zażądał od rządu niemiec­
kiego. aby wersjo o samobójstwie działaczy k-a

formalnej. W atykan dal dowód najdalej posu­
niętej dobrej woli w pertraktacjach z wy.sla.h- 

; ni kam i Hitlera. Tej dobrej woli brak stronie 
drug iej, choć. może kanclerz H itler osobiście 
chciałby, jak się rzekło, porozumienie osiągną®. 
Gdy zdobędzie się na energję, niezbędną do zre 

tolickich odwołał, bo wersja ta  jest nietyiko z jalizowania tej swojej woli, znajdzie po stronie 
gruntu fałszywa, ;J r  w dodatku krzywdzi pa-,d rug ie j gotowość do szczerego porozumienia, 
mięć ludzi niewinnych. Organ w atykański zażnjDotychczas jednak taktyka- rządu Hitlera wo­
da! w sposób dobitny od rządu moinieokiego, bee zagadnień, realizacji postanowień konkor- 
aby ustalił. iStan faktyczny i okoliczności, jakie datu  bykt nieopisanie bałam utna.
tow arzyszyły śmierci tych ludzi niewinnych!

Nim rząd niemiecki to uczyni, należy w y­
jaśnić opin.ji. że wedle posiadanych w Rzymie 
informacji, działacze katoliccy zostali zamordo 
wani z prem edytacją przez ..bohaterów'- zę śzta 
fet ochronnych, f. zw. >. S.-Abteilungen — na 
wyższy rozkaz. Oddziałami t.eiui. jak j policja 
pruską, kieruje nie kio inny. ty lko pruski pre 
zes ministrów, Goering, k tóry  znów z polecenie. 
H itlera m iał sobie pomierzone zduszenie, buntu 
w Berlinie.

Ja k  widzimy, sytuacja, je s t niezwykle pro­
sta. a-l,bo jak  kim chce niezwykle skomplikowa­
na: H itler obraduje jednego dnia z biskupami 
na tem at uregulow ania spornych spraw kościol 
no-religijnycih, a nazajutrz podwładni p. Goe- 
riuga mordują na zimno szereg osobistości k a­
tolickich, a  między nimi takich, którzy, jak  np. 
KSausne-r, był aktywnym  współpracownikiem 
biskupów w- dziele uregulow ania stwaw spor­
nych miedzy katolicyzmem niemieckim a rzą­
dem. Nic tedy dziwnego, że te  zaprawdę już 
m eksykańskie stosunki i m etody rozstrzygania 
sporów i nieporozumień w zburzyły do głębi ko 
ba kościelne rzymskie.

Gdyby dyplom acja w atykańska p ro w a d z iła  
politykę prestiżu, a nic kierow ała się wyłącznie 
dobrem reprezentowanej idei. mogłaby teraz 
zbrodnię berlińską, w yzyskać dla celów tak ty®  
nych. Ale, jak się rzekło. W atykan daleki jest 
od takiego staw iania kw estii, To toż, pomimo 
w strząsającego wrażenia, jakie śmierć ludzi me 
winnych, oddanych pracy poważnej w n a jc ię ż ­
szych w arunkach, w Rzymie w ywołała, obser­
w uje się w  rzymskich kołach kościelnych na­
strój rezerw y i wyczekiwania. W atykan nape- 
wno nie przedsięwe.żmie żadnych kroków, k tó ­
reby się przyczyniły do zaostrzenia sytuacji.

Ja k  się więc potoczą, -wypadki w przyszło­
ści, jak  ułożą, się stosunki pomiędzy rządem 
Rzeszy a ludnością katolicką i W atykanem ? Na 
to pytanie korespondent rzymski ..Kurjera War 
szawskiego*' daje następującą odpowiedź:

W  Rzymie przeważa przekonanie, że wszel­
kie narady i rozmowy czynników katolickich 
niemieckich z rządem są, —  przynajmniej w 
chwili obecnej — bezcelowe i bezowocne. Sko­
ro rząd niemiecki nie mógł się zdobyć na ure-j 
trałowanie w sensie pozytywnym  spraw kościol 
no-religijnyeh wedle zaciągniętych w- konkor­
dacie zobowiązań, skoro nie mógł się w  ciągu

i  cz€m  p lszq  in n R .
•c

P. Matuszewski ambsadorem w Londynie
O kazuje się. że w  najb liższym  czasie n a ­

s tą p i zm iana n a  stan o w isk u  naszego  am b a­
s a d o ra  w A ngłji. U stąp ić m a p. B kirinuni. a 

kiego m ie jsce  zajm ie p. I- M atuszew ski. T a k  
p rzyna jm n ie j tw ierdzi pism o an g ie lsk ie  ,,Eve 
Jlinąr S ta n d a rd 11, k tó re  jednocześn ie  zturic- 
szcza coś w  ro d za ju  a r ty k u łu  p ow ita lnego :

,.P. Skiirmunt, am basador Polski w Lon­
dynie, ustępuje w końcu tego miesiąca. Tyl- 

-  ko m arszałek Piłsudski zna nazwisko jego 
następcy. K andydatem  R raeg  fancy**) jest 

* p. Matuszewski, k tó ry  przyjechał właśni? 
do Londynu na urlop miesięczny. W towa-

• rzysfwie swej żony i zawodowego nauczy- 
il  cielą podróżuje on po Ang-lji i Szkocji oe- 
jf. leni w ydoskonalenia się. w języku aneżel- 
|  skim w ciągu czterech tygodni.
$  Gdy był poddanym rosyjskim- z organ i-
* zował ta jną  organizację o-fieerów-Polaków 

w arm ji rosyjskiej. Po rewolucji onganiza-. 
('ja  la- przeszła całkowicie na stronę polską. 
Gd t.ego czasu p. Matuszewski zajmował sta 
nowisko szefa oddziału drugiego sztabu g e­
neralnego. byt attache wojskowym w Rzy­
mie, posłem w Budapeszcie i ministrem

T  Skarbu.
6  Mimo te. wysokie stanowiska p. Ma-t-u- 

■ f  szewski jest lepiej znany publiczności angiel
r  skiej dzięki swej pięknej żonie. P. Matu-
7 szewska, dawniej Halina Konopacka, jest 

zdobywctzwtiią światowego rekordu w- rzuca 
n-iit dyskiem. W swym rodzinnym kraju zy­
ska ła  ona rów ną sławę jako poetka. Je st to 
osoba wysokiego wzrostu, pełna wdzięku, 

m a przepiękne ręce, byliby też oboje dosko­
nale uzupełnieniem londyńskiego świata dy 
pGmatyczne-go pod względom dekoracyj­
nym i intelektualnym .

Obecnie p. Matuszewska wespół z swym 
mężem robi potopy w nauce języka angiel­
skiego. Oczywiście, mc będzie tych iekcT j 
angielskiego, skoro tylko rozpoczną się roz­
gryw ki w^Wjmbledon. gdyż p. Matuszewska 
jest entuzjastką, tenisa '1.

r a m e n

3 D z i ś  n a  e k r a n i e  teatru świetlnego „ U C I E C H A "  Starowiślna 18.
niebyw ałyeh a trakcy j ,  pełen n ie łsm ow itośe i  
i grozy, obok  fenom en a ln y ch  scen. hum orn .Wielki program

TAJEMNE MOCE
Dram at na t le  zagadnień okultyzm u i hypnotyzm u W ro lach  głównych- 

L u c ie n  B a r e u *  świetny komik francuski, C a r o la  L o m b a r d  znakomita 
gwiazda Paramounta. Przedst. codz. o g. 5, ^ i 9, W  niedziele, o 3-ciej popoł.

1 w tej sprawie, pisze ..D ep esza” :
..Na pierwszy plan w ysuw ają się w tych 

czasach' zagadnienia gospodarcze, zwłaszcza 
zaś kw estja bytu wsi. Wieś stanowi 70 pro- 
cenl ludności państw a i, poza interesem czy 
sto gospodarczym. reprezentuje również wiel 
ki interes polityczny, stanow iąc ogromny 
rezerw oar głosów wyborczych. A ta  wieś 
jest dziś zrujnowana, wyraźnie i jawnie nie­
zadowolona.

Więc kurs na lewo. Bez uciekania się 
do układów z ..partyjn-ktwem11. Rolnik do 
ól) hektarów  ziemi będzie oddiużony bez 
żadnych wyjątków. W jakiej wysokości? Mó 
wią o skreśleniu długów do wysokości DO 
proc. J e s t to cyfra dowolna. Prace nad od­
dłużeniem drobnego rolnictw a nie posunęły 
się jeszcze tak  daleko, aby już teraz można 
było mówić o procentowej wysokości od­
dłużenia.

Rolnicy, posiadający ponad ÓD huktarów 
ziemi, poddani będą innym przepisom, n o r- . 
nmjącym ich oddłużenie, w zależności od 
stopnia obciążenia danej majętności. Niektó 
r/.y z n-ich. znacznie zadłużeni, pozostawie­
ni będą wianuftmu Josowd. Dotyczy to tem- 
łiartłzriej wielkiej własności rolnej, k tóra w 
wypadku zadłużenia musi sama myśleć o 
swym ratunku, albo uciekać z ziemi.

Takie zasady oddłużeniowej akcji usta­
lono już dla malej, średniej i wielkiej w ła­
sności rolnej. Szczegóły są. przedmiotem 
prac odnośnych resortów  m inisterjałnychA 
Za oddłużeniem  rolnictw a, m a pó jść ob­

niżenie ccii a r ty k u łó w  m onopolow ych, co 
jed n ak  je s t rzeczą tru d n ie jszą . A le i to  m a 
nas tąp ić , stanow i to  bow iem  czynnik  bardzo  
w ażny  w p rzy g o to w u jące j się  ka-m panji w y­
borczej.

Bolączki szkolnictwa.
Na tl? p ro tek c jo n izm u  i m onopolizacji 

w dziedzinie pod ręczn ików  szko lnych  za­
m ieszcza obszerne uw agi ..G azeta  W arszaw ­
sk a 14, w y stęp u jąc  p rzec iw ko  stosow anem u 
obecnie system ow i- I doohodizi o sta teczn ie  
do n as tęp u jące g o  w niosku :

..Z pośród dwóch rozważanych tu bolą­
czek. protekcjonizmu oraz monopolizacji, 
szkodliwszy jest dnici. gdyby bowiem na 
forum szkolne przedostaw ały się obok li­
chych. protegowanych elaboratów, rzeczy 
bardziej wartościowe, sumienny nauczyciel 
miałby szerszą możność wyboru. Dzisiaj 
jest skrępowany i częstokroć zmuszony do 
wprowadzania książki, w której wartość 
sam nie wierzy. Gdyby zresztą wśród auto­
rów panowało przekonanie, że podręczniki 
podlegają ocenie objektywnej, idącej powy­
żej wskazanej lenji wymagań, i że probie­
rzem bezstronności jest udział rzeczoznaw­
ców z pośród uczonych, a metylko pedagir 
gćw. mctżeby i te z pośród aprobowanych! 
teraz podręczników uzyskały wvż?zy po­
ziom.

Tutaj zatem bardzo pożyteczny okazał­
by się „wyścig pracy1'-.

Powyższe uwagi powstały z rozważań 
na temat dorobku w danej dziedzinie, osią- 
g-nietego na nowych programach. Niebawem 
przekonamy się. co pod tym względem przy 
niesie nadchodzący rok szkolny, w którym 
utworzona zostanie na nowych podstawach 
II klasa gimnazjalna i wprowadzone będą 
nowe podręczniki".
Nie cheem v prorokow ać, ale nie w ydaje 

i się nam , sądząc po dotychczasow ych do- 
śwńadczeniach, ab y  now y rok  sskóto} 
niósł jak ie  zm iany na lepsze.? g
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><« s i e m ia c f i  f t k & t i t e j.
Rekolekcje kapłańskie w Sandomierzu.

W  pierwszym i drugim tygodniu lipca. w 
gm achu Seminarj.ónj duchownego w" Sandomie­
rzu odbyły się doroczno rekolekcje dla kap ła­
nów tej diecezji. W obydwu purijui.h odpra­
wiło rekolekcjo 150 kapłanów, po 70 w każ­
dej part.ji. Nauki glo.sił ojciec Sniodlibuwslti, 
•operjor ksijjłji Jezuitów  z Po/nania. Rozpo­
czynał rekolekcje uroczystem V'eui Croator i 
wystawieniem  i f .  S akram entu Tvs. Risftup J a ­
siński. Pod koniec obydwu ćwiczeń K-. Biskup 
Jasińsk i odprawił Msz-e św., iidzhdił kaplanom 
Komimji św. i wygłosił do słuchaczów naukę 
tak  w  pierwszej, jak  i w drugiej jiartji. K.\P.)

Paczki żywnościowe dla „izolowanych**
Naczelnik w \dzia łu  bcz^iodZśiństwa Łoloskie 

go urzędu wojewódzweffo Roleuicz, któremu 
służbowo podlega komendant obozu izolacyj­
nego w tłerezie Kartuskiej oraz sędzia śledczy 
przy Sądzie Okr. w Pińsku delegowany do 
spraw obozu Koruymowicz, dokou tli inspekcji 
obozu, trw ającej kilka godzin. W edług inst.nik- 
Ói, wydanej przez, władzo, w sprawie obozu izo 
lacyjnego, rodziimy izolowanych moga korespon 
dować z nimi. K orespondencja będzie przecho- 
dziła przez cenzurę nadzoru obozu, Wolno ró­
wnież w ysyłać do nieb paczki żywnościowe, 
które albo będą doręczone adn-satom , albo 
zwrócone w ysyłającym  w tvm w ypadku, gdy 
izotnwainy został pozbawiony praw a kor„ysta- 
nia z paczek żywnościowych. W e wszystkich 
sprawach obozu izolacyjnego pierwszą instan 
eią jest komendant obozu w Berezie a drugą wo 
Jfrn odztwo poleskie. W sprawie przedterm ino­
wego zwohdema izolowanych z Berez* decyzja 
nie należy do w ojew ody poleskiego, lecz do 
wejewody danego terenu, z którego nastąpiło 
lrnsłanie do obozu odosobnienia.

Surowy wyrok na fałszerzy pieniędzy.
P^zed sądem  okręgowym w Poznaniu za­

padł suroww w yrok n a  fałszerzy pieniędzy. — 
Mianowicie głów na oskarżona. Paw licka ska­
zana została na 10 la t więzienia i na umiesz­
czenie w domu popraw y n? przeciąg 5 lat, zaś 

.wspólnicy Pawlicki na karę  8 lat więzienia oraz 
Leśniewski Aa 5 la t wi«?zienia. Wyżej wym ie­
nieni pus-zczaii w  ooieg falsyfikaty 2-7,lutówek, 
l-*łotó-wek 1 50 groszówok Spraw a ta  wyszła 
n a  jaw w  kwietniu r. b.

Nadużycia wojskowych w Siedlcach.
Worstonwe w ładie prokuratorr-kie doręczy­

ły  akr oskarżenia w sprawie poważniejszych 
nadużyć ujawnionych na terenie instytucji 
przysposobienia wojskowego w Siedlcach. X ad u 
życia te  dotyczyły fikcyjnego obliczenia w y­
datków administracyjnych, djet, kosztów po­
dróży i t. p. W stan oskarżenia postawiono dwu 
“fłeerów, kapt. Munkiewicza 1 por Zydronia, 
ora* pięciu sierżantów. Proces o nadużycia, 

będzie rozpatrywany przez wojskowy sąd o- 
toęgow y w  Brześciu.

Okradzenie grobowca Chrobrego 
w Poznaniu,

■' Zuchwałej kradzieży dokonano w Pv.uaniu  
•* poniedziałek. Nieznany sprawca zakradł eic 
do Złotej Kaplicy w  Katedrze i tam  z pom nika 
Bolesława Chrobrego wyhipał z miecza i ko ro ­
ny kilka kamieni błyszczących, sądząc że są to 
klejnoty. Tymczasem kamienie te byty krysz­
tałami różnokolorowemi, wobec czego szkoda 
je s t niewielka. Sam fakt jednak targnięcia de 
na tak wielką pamiątkę wywołał wielkie obu­
rzenie w Poznaniu.

Kto ukradł 4000 dolarów
dyrektorowi fabryki „Pocisk"?

W sądzie okręgowy m w  W arszawie to  Łzy 
się sensacyjny proces o tajem nicze okradzenie 
dyr. fabryki ..Pocisk" inż. Marguliesa w które­
go willi skradziono ze skry tk i za p.irlrctom 
nrzechowywane 4.000 doi. Policja m iała u ła t­
wione zadanie w ykrycia podejrzanego o k ra­
dzież wobec odesłania przez pocztę inżynierowi 
ważnych dokumentów. Stwierdzone z istni o. żc 
uczynił to  niejaki Gabary, narzeczony służącej 
Błaszczykówny. Aresztowano go w Lodzi. W y­
parł się udziału kradzieży twierdząc, że jakiś 
nieznajomy m ężczyzna oddał mu owe dokumen 
r-T, a on odesłał je  inżynierowi. Na Inc.ie o-hac 
ionych  zasiadają G abary, zawodowy zhylz.Kj 
B. Gawroński o przezwisku Bolek ki )p~, oraz 
służba iriżyniera w osobie W. Blaszczykówny i 
lokaja Tesznera. R ozpraw a ma w yjaśnić, kto 
oył właściwym sprawca w łam ania się do sk ry t­
ki.

Wyjątkowe prawa w Berezie Kartuskie!.
P o n iże j z a m ie sz c z a m y  z „R o b o tn ik a "  

o s ta tn ią  część o p isu  w ra ż e ń  p. W. C z a r­
neck ieg o  z B ere/.y  k a r tu s k i e j .

M am  jeszcze  k ilk a  go d zin  w o ln eg o  cza­
su  —  p isze  p. C z a rn e c k i —  k tó re  sp ę d za m  
n a  z w ie d z e n iu  r u in  k la s z to ru  K a rtu z ó w . 
O koło godz.. fi w le c i ,  w ra c a m  do m ia s ta . 
Na r y n k a  zb liża  się  do m n ie  p o lic ja n t:

—1 P ro sz ę  o d o k u m e n ty .
P o d a ją  m u  s w ą  le g ity m a c ję , któ.tjK te n  

d łu g o  i s la r a n n ie  o g lą d a . P o n ie w a ż  d o k u ­
m ent. je s t  „w  p o rz ą d k u  , w ięc  sądzę , iż za 
ch w ilę  p o l ic ja n t  o d d a  m i le g ity m a c ję , za- 
sa 11it-on aw szy  u p rz e jm ie .

O m y liłem  się  je d n a k . N a s tę p n ie  m d a -  
ga c ja :

—  S k ą d  p a n  p rz y je c h a ł ?
—  /  W a rsz a w y .
  P oco?  -»
— M am  tu  p ew n ą  sp ra w ę  do z a ła tw ię  

n ia .
—  .Taką s p ra w ę ?
—  A, p an  je s t  zh\ t c iek a w y . P o w in n o  

p a n u  m o je  w y ja ś n ie n ie  w y s ta rc z y ć . Z re sz ­
tą  n ie  m a  p an  p ra w a  w y p y tr w a r  m n ie .

P o lic ja n t  z a m y ś lił się, a le  n ie  w y p u ­
szcza  z r ą k  m e j le g ity m a c ji  W re sz c ie  p o ­
w ia d a :  —  To dziw no . A k u ra t  z W a rsza w y  
m a  p a n  in te r e s  cło n asze g o  m ia s ta .

R o z eśm ia łem  się1. P o l ic ja n t  jest. ro z b ra ­
ja jąc o ... n a iw n y  P rz e d s ta w ic ie l  w ła d z y  ry  
zy k u je  je szcze  je d n o  p y ta n ie :

—  A cl o koaro w  n asze m  m ie śc ie  m a  
p an  in te re s ?

— 'fo g ę  p a n u  p o w ied z ieć . Do in s p e k ­
to ra  G re ffn e ra .

S p o jrz a ł z n ie d o w ie rz a n ie m , a le  po 
ch w ili z d e cy d o w a ł: —  M uszę p a n a  z a trz y ­
m ać . P ó jd z ie  p an  ze m n ą  do m ie jsc o w e j 
K om endyr P o lic ji.

P o s te ru n k o w y  N r. 394- n z n a ł  m n ie  w ięc 
z.a „ p o d e jrz a n e g o " . W  d ro d ze  p y ta m :

—  D laczego  w ła ś c iw ie  p an  m n ie  za ­
trz y m a ł. C zy je s le m  o coś p o d e jrz a n y ?

I n a  to  o trz y m a łe m  n ie s p o d z ie w a n ą  
o d p o w ied ź : —  AV n a sz e m  m ie śc ie  z a trz y ­
m u je  się  k ażd eg o , k to  ty lk o  p rzy je żd ż a .

N a  p o s te r u n k u  o d d a n o  m n ie  w ręc e  
p rzod ow nika, ten  zań przekazał m n ie  zko- 
le i ja k ie m u ś  p a n u  w c y w iln e m  u b ra n iu .  

/

K o m isa rz , a lb o  szef b e z p ie c z e ń s tw a ?
Z nów  n a s tę p u ją  p y ta n ia :  K to , sk ą d , 

d o k ąd , poco, d laczego , k ied y ...
O d p o w iad a m , że m ia łe m  in te r e s  do  p. 

G re ffn e ra . k o m e n d a n ta  obozu  iz o la c y jn e ­
go, z a ła tw iłe m  s w o ją  s p ra w ę  i  o b ecn ie  
m a m  z a m ia r  w y je c h a ć .

'Mój ro zm ó w ca p y ta :  —  Czy in s p e k to r  
G re ffn e r  u d z ie li ł  p a n u  ja k ic h  in fo rm a c y j?

—  O tem  n a j le p ie j  p o in fo rm u je  p a n a  
s a m  in s p e k to r

—  J a  d la te g o  p y ta m  —  c ią jrn ic  ów  k o ­
m is a rz  - ~  p o n ie w a ż  w tem , że żą d n y c h  in ­
fo rm a c y j u d z ie la ć  n ie  w olno .

T e ra z  w y d a je  m i się, żc ów7 p a n  n ic  je s t  
zw y k ły m  k o m is a rz e m , lecz  c h y b a  szefem  
b ez p ie c z e ń s tw a . D ługo  t r w a  ro zm o w a . Mój 
in te r lo k u to r  p y ta , ja k  p o d o b a ły  m i się  r u i ­
n y . choć n ie  in fo rm o w a łe m  go, że ta m  by­
łem , s t a r a  się  w m ó w ić  w e m n ie , że p r/.y b y  
lo m  tu  n ie  sa m , lecz w  to w a rz y s tw ie  
d w tu h  p a n . D o sk o n a le  o r je n tu je  s ię  w  tem  
co ro b iłe m  p rz e z  ca ły  dz ień .

G dy ja  zko lo i z w ra c a m  m u  u w a g ę ’ n a  
n ie z w y k łe  p o s tę p o w a n ie  p o lic ji,  a r e s z tu ją  
cej m n ie  ty lk o  za to , że je s te m  .,obcy“, d o ­
s ta je  o d p o w ie d ź -

—  II  n a s  s ą  w y ją Jk o w e  p ra w a .
Po g o d z in ie , g d y  z a d a ję  p y ta n ie , czy

m a m  się  u w a ż a ć 'iz a  a re sz to w a n e g o  i za j a ­
k ie  p rz e s tę p s tw o , s ły s z ę  o d p o w ied ź : —  
Ależ n ię  (podobnego . My7śm y  ty lk o  c h w ilo ­

w o p a n a  z a trz y m a li.
P rz ez  cały7 czas n a s z e j „ ro z m o w y " m ój 

n ie z n a jo m y  p a n  b y ł n ie zw y k le  u p rz e jm y , 
w7 sp o só b  b a rd z o  wyt,w7o rn y  p ro w a d z i ł „p o ­
g aw ę d k ę" . N ie w ie d z ia łe m , że w  p o lic ji  są 
ta k  d o b rze  w y c h o w a n i lu d z ie ...

P rz e d  o d e jśc ie m  u d z ie li ł  m i je szcze 
w sk a z ó w e k , gdzie  .n o ż n a  d o s ta ć  k o n ie , 
o d je ż d ż a ją c e  do s ta c ji.

— T am . g d z ie  p a n  jad* dziś ob iad .
O k a z u je  się , że i  o te m  w ie d z ia ł. O p u ­

szczam  w ięc  B orezę K a r tu s k ą  z o s ta w ia ją c  
obóz, w ięźniów 7, p ra c u ją c y c h  p rz y  b u d o w ie  
szos, u m a c n ia n iu  sw ego  w ię z ie n ia  i  o su ­
sz a n iu  b ło t. z o s ta w ia ją c  w sz y s lk o w ie d z ą -  
cych p o lic jan tó w '.

P ie rw 7szv w  n ie p o d le g łe j P o l ic e  „nbóz 
iz o la c y jn y "  zn ik a  m i z oczu...

n a
nOd soboty dnia 14 om. w k.noteatrze „ A p o l l o

Fascynujące arcydzieło, neln« humoru i wesołości.

przepyszna komedjł na tle życia wielkomiejs kiego. 7-ahrwa! 
100 procent muzyki I Śmiem! Pikanteria 1 Rkslaza! Flirt i 
Upojenie! — Główną rolę kreuje najrozkoszniej*** gwiazda 
przepiękna, pał- j f t O W  W otoczeniu

m m na temperamentu najwybitniej­
szych artyaiów i artystek To arcydzieło najwyższej dosko­

nałości, dla którego brak słów zachwytu wyświetlała Warszawa przez 3 miesiące bez przerwy
z olbrzymiem powodzeniem.

UWAGA Dla P. T. Urzędników, Wojskowych i Akademików za okazaniem legitymacji zniżki 
z III miejsc aa I miejsca, i  II miejsc na fotele.

dziesz mnie sądził. W ysłuchaj m ej m odlitw y <1U
miłości Syna Twego, a mego Zbawiciela Jesiuw.
Chrystusa —  Amen!" \  1  ;»

Sven Hodin na wolności.
W pomedziałek otrzymano w 3 ż ’ *VFie’mie 

z Urumczy '.Turkiestan woonodni) od Sven He- 
dina, k tó ry  był, jak  wiadomo, pow tórnie uwię­
ziony przez powstańców dungalskieh chińskie­
go jen. Mą, telegram, zawiadamiający, że zra 
komit.y podróżnik szwedzki jest zJrów I zamie­
rza wkrótce powrócić do Chin.

Tłum rabuje sklepy w San Francisco.
Ruch kołow y w San Francisco zamarł nie­

mal całkowicie. W iększość magazynów, restau . 
racyj i kaw iarń  jest zamknięta, w obawie gra­
bieży. Na przestrzeni jednego kilometra na 
głównej arterji m iasta, gilzie przeciągają zw y­
kle niekończące się sznury samochodów. K o­
respondent R eutera widział tylko 5 samocho­
dów ciężarowych. Tatrole strajkujących, objei 
dż.njące m iasto w sam ochodach, ostrzegły sta­
cje Sprzedaży benzyny w dzielnicy Livermore, 
żc stacje te będą zamknięte siłą, jeśli nie zo­
staną unieruchomione dobrowolnie w przecią­
gu 2 -cn godzin.

Miejscowe władze oświadczają, że władze 
morskie i wojskowe, k tóre rozporządzają- zna­
cz nenii 7.apasami żywności, doDomogą w razie 
potrzeby w zaopatrzeniu ludności w żywność.

Do San Francisco kierow ane są pospiesz­
ne oddziały arty lerji, piechoty oraz samocho­
dy pancerne. Do tej chw iii w ydarzyło się ju i 
kilka aklów gwałtu. Tłum  złożony z liOO lu­
dzi obrabował skład koloujalny, zabierając za­
pasy żywności na sume zgórą 2 .000  doi. Aa 
w ypou 'udane publicznie zniewagi pod adresem  
burm istrza aresztow ano kilku komunistów. —  
Około 50 ludzi w targnęło die lokalu, gdzie m;e- 
ści sio zarząd jiartji kom unistycznej, skąd w j*  
rzucono na ulicę meble i podpalono je.

Ekspedycja niemiecka zaginęła
W edług otrzym anych w Simla (w Indiach") 

doniesień, członkowie ekspedycji niemieckiej w 
Him alajach Alerkl, Wielanri i W el/.enbach przy 
wejściu n a  szczyt N angaparbat padli M iarą 
gwałtownej zamieci śnieżnej. Roszekiwania, 
prowadzone od kilku dni, n ie  dały rezultatów , 
'/ginęło również trzech tragarzy  krajowców 

 oo— J  ,  '

O. PIUS PRZCŹDZIECKI U OJCA ŚW P a­
pież udzielił audiencji ojcu Piusowi VrzeźAit»t.ł 
ckiemu, generałow i Ojców7 Paulinów. Papież 
w ypytyw ał O. Przeździeckiego szczegółowo o 
Ja sn ą  Górę, przypom inając, że kap lica w l&t- 
niej rezydencji papieskiej w Castel Gandolfo 
została pośwdęeona Najświętszej Pannie Często­
chowskiej. i zaznaczając, że sam , jako nun- 
Ciusz, odprawiał częeto Mszę św. w kaplic" n a  
.Jasnej Górze. Po aiuijencji O. P ins>rzeżd7,i>- 
cki przedstawrił Djcu św. przełożonych domu 
paulińskiego w Rzymie i w  Budapeszcie. —  
(KAP.)

POL S CA* KAJAKOWCY W ATENACH,
Dwaj członkowie Kirawkownskiego Klubu is.aia* 
kowego. Świtałski i Chałupnik, przj byli do 
A ten z małym składakiem  wagi 30 kłg, na kt/i 
rym zam ierzają odłiye podróż m orską. Po za­
łatw ieniu formalności paszportow ych k a ja k a ­
rze polscy w ym szyb z port.u Pireus. kierują-ą 
się w  stronę archipelagu greckiego, s t a l  do 
Smyrny. Podróż m a trw ać miesiąc.

ALFABET ŁACIŃSKI W PERSJI. W Ko-

SPOŁECZNE BURO POŚREDNICTWA
PRACY T. N. S. W. 'J l’ owyj z y h t w o N r u c z y e i c 1 i 
Szkół Średnich i W yższych w Warazmrjpl pro­
wadzi be7.płatne Biuro Pośrednictwa Pracy dla 
swych członków, nauczycieli szk ft ireifiich. 
B iuro mieści ?ię rr lokalu ATar-zawsl.ieeo Za- 
rządu Okręgowego T. N. ,S. W. p rzy  ul. Bra­
ckiej 18. Biuro rozporządza około 200 naue cv- 
melami szkól średnidł.. którzy ubiegaj? się o 
gosauy w szkolnictwie lub w; nauczaniu pry-

'  m 'gw M -tr * 9 M l  Ś n i A t f f l  !kiego Ryan, znaleziono prześliczną, wzruszającą.
modlitwę, k tó rą  ten sędzia sam ułożył i zawsze

Związek adwekatów-ketoiików w Austrjij>,rzfMl ro/-Prawa, w fetćrej miai deeydow ć — te
_ 1 modlitw7ę odmawiał. Oto w yjątk i z tej modli- lach inteligencji perskiej bardzo poważnie roz- 

■/.ed k il rwi d iiia m i po w s ta  i « A iis t r j i  twy: ,,0  Boże wszelkiej prawdy, wszelkiej w ia- ' strząsana jest. sprawa wprowadzenia, na w iór  
ćw iąz& k A dw okatów  K a tol ik o \ C e lem  J om ości i wszelkiej sprawiedliwości, bez które Turcji alfabetu łacińskiego na miejsce arabskie

go nie nie je s t prawdziwem, ani dobrem, ani go. Równocześnie •MŁnist.erjum TTand''i wydała 
istotnem, nfteęH Twe nieskończone miłosierdzie, ikólniik do w szystkich kupców  mak.cveh >to- 
kienuje moje-m sercem tak , i/jbym m ógł dziś wy jsunki zagraniczne, aby unikali na przyszłość. 
pełriH mój obowiązek w  Twtrj bojawni, iżbym w' korespondencji zagranicznej języka perski, ga  
nie omylił się w swym sądzie. Daj mi t ;  laskę, mo-z posługiwali się znanym językiem europcj- 
bjur mógł słuchać sprawy cierpliwie, w nikał w 'sk im .
nią pracowicie, b, m ja  dobrze zrozumiał i  bym! ZE PSEM I KOTEM V> ODZI NAOKOŁO 
osądził ją  sprawiedliwie! I)aj mi Boże uczucie ŚWIATA. Donoszą z Aneud, w południowej 
pokory tak , abym się nie kierow ał ani złością, Ameryce, że do tam tejszego portu zaw inęła 
ani zarozumiałaśeią, ani egoizmem. Miej litość ’ódź. na ktoroj żegiarz norweski Alton* Nan- 
aadem ną biednym i nędznym grzesz-nikiom, błą sen odbywa podróż dookoła św iata w towa 
dzącjnn w ciemności Daj mi łaskę bym sądził rzystw ie psa i  kota.. Alfons Nansen wyruszył 
innych w ten sposób, abym sam nie został po- z Oslo w miesiącu łipcu 1932 roku j p-’ iepłynał 
tępionymi wówczas, gdy Ty aam o Boże, bę- doiyohezas przestrzeń 40 ty®, km.

Z w ią z k u  je s t p o p ie ra n ie  ducti-ow ych i m a  
te r ja ln y c h  in te resó w ' cz łonków , p rz e d e -  
w sz y s tk ie m  p ie lęg y in w an ie  d u c lie  k a to l ic ­
k ieg o , m iło śc i o jczy zn y  o ra z  g o d n o śc i >vi- 
w odu .

Z a ło ż y c ie la m i i ip ro p a g a to ra m i te g o  
z w ią z k u  s ą  m ię d z y  in n y m i: s e n jo r  k a to l ic ­
k ich  p ra w n ik ó w  w  A u s tr i i ,  z n a n y  o b ro ń c a  
dr. W in cen ty  R abenlecbncr, b v łv  m in is te r  
d r. H en ry k  M a ta ja  o ra z  p o se ł do p a r łn -  
in e n tu  d r . T Iugon Z ó rn la ib . Nfi u ro c z y s te  
z e n ra n ie  k o n s ly tucjrj.ua Z w ią z k u  z a p ro sz o ­
no w sz c s tk ic h  a d w o k a tó w  k a to lic k ic h .

Modlitwa sędziego omerykafiskiego
.Rycerz Niepokalanej-’ zamieścił ostatnio 

notjitke, żc w papierach zauarłego niedawno 
b. sędziego Najw. Trybunału w Ameryce, nieja

watnem (kondyęcje, ko repetycje  i t. d.) W  r. b. 
zgłoszono na ręce Biuva około 80 posad, k tó ­
re przew ażnie. zostały obsadzone. W  chwili o- 
bccnej daje się odczuć zapotrzebowanie zwła­
szcza na stanowiska nauczycieli jtwrfka łaciń­
skiego oraz jęz. niemieckiego.

KLASKAttłENIE SZPIEGA SKAZANEGO 
NA KARĘ ŚMIERCI. Sąd doraźne w Barano­
wiczach skazał M. Protasiewicza. oskarżonego o 
szpiegostwo na karę śmierci. Ponieważ Prota- 
siewicz przyznał sic do "winy, Prezydent. Rzjći- 
tej ułaskawił go, zamieniając karę śmierci na 1 
karę dożywotniego wiezienia.

B a li  I i le
i f WANDA 9 9

«• u i I i k  8« r i« tla y a

Nnjmrtodzjnie r-zy film setonu. Mistrzowskie arerdzieto genjalnego retysera S ia n u y  F ranklinu

RENDIZ-fOllS WC WIEDhill
Upojny dramat. r>snutv na tle hojnego życia, owianego ezartm wielkie, miłości. — EetęfDt
•ymfonja ezarnjąeyrh melodyj wiedeń-' Inhit Rfiri^lHAPP dwajzająpy “ • ”n ’ |l,a k p
skich waleiykńw. W  rolach głównyeh uORII UarryfllUrB doili \  r.ABSBUl"G ora* UIBPn
UfvnU*pH odtwarzająca rolę pi*rws»ze; kochanki księcia Kleny Krug Ponadto rystęp*»,4 
ł i j l i j i l U  M o r g * n  — M «v R o b i o n  — U i a n « r k « l .  Wiedeń miasło m'ło*«i,
walca, przepychu i *tarvch tradycji, »dźvł nanowo w tym pięknym, pełnym romantyki filmie 
f  zarnjaea muzyka — przepiękna wystawa — romanse aygańgkij. Ponadto w programie naj­
nowszy t.vgodnik FOXA i Drzylo1 hraei Adamowiczów dc Warszawy. .'oezątel aaanao-” 
w dnie pows*ed»ie o g 5, 7, 9.10. W niedz, i święta o 3 pop. Sala rantrałni* wentylowana
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' S p o r t . Z a s ta s o w in » e  m z w  d ^ ^ w r e s o  w  sp&tfgtmabiliżmie.
ITKAEAVf PIŁKARZE. 1

Wydział Gier i Dyscypliny Ligii PZPN nka- 
ostatnio Herbstteicha z ŁKS. 3 tygod. dys- 

-kwali.fikaćjł ea brutalną grę na mfMti z Legią, 
(irahińskiego z Legii —  naganą za ńesporto- 
we zachowanie się na meczu z LKS„ waz cala 
drużynę Podgórza —  naganą za niespo-rtowe 
zachowanńe się wobec przodstawKieb K- 8 . - 2  
Strzelec, po zawodach w  dniu 13 maja nr.

Am*rykafisoy tektootlact w Hamburgu.
W  H am burgu odbyły się w niedziele mig 

(ho-narodowe zawody lekkoatletyczne z udzia­
łem znakom itych lekkoatletów  am erykańskich. 
-Pierwszy s ta r t Amerykanów w Niemc-zeon pie 
przyniósł spodziewanych w yn;ków, co należy 
przypisać zmęczeniu podrożą. ,

W wnika przedstaw iają się następująca;
lOu m. 1) Borchtnayer 10.5 se t., 2) TW)£>iW 

fUSA) 10.6 sek.
200 m. 1) S thcin (X) 21.6 sok. 2) T’u.,ii* 

(USA) o pierś.
400 m. 1) Fuqua 18.7 sęk., 2) Póscbke (N).
1500 m. 1) Yenzke 'USA) 3:56.3 'sak., 2) 

Ka ifmaran (X) 3:57,6 sek.
Skok wzwyż 1) Niemiec Martens łs-S c tt., 

2) Am erykanin Spitz.
800 m. 1) Kóuig. m istrz Niemiec 1:56,3 

tei, 2)- Brown (Am.) 1:57.
Kula: 1) T.yman (USA) 15.3S mfr.
Dysk 1) Lyman 41.0:1 mtr. ’ *
W dał: 1) Leichuin (Niemcy) 751 cnit.

Pierwsza runda skończona.
Niedzielne spotkania piłkarskie zakończyły 

pierwszą rundę tegorocznych rozgrywek o mi­
strzostw o ligi. Kolejność miejsc jakie zajęły 
kluby je st następująca:

cza, że w sprawie obserwatorjum wysokogór­
skiego. jkko interesuia.cej szersze koła, wypo- 

j .w ie ^ ię  oficjalnie Polskie Towarzystwo Astro­
nomiczne lub też Narodowy Komitet A strono-
miWEiiy.

Prof. J .  W itkowski podziela zupełnie stano­
wisko prof. Banachiowicza, dodając, że n.i pod­
stawie doświadczeń astronomów am erykańskich 
budowa wysokogórskich obserwatorów w na­
szych szerokościach geograncznych wj daje się 
nie celowe.

Również inni mówcy, którzy zabiera1! głos, 
wypowiedzieli się jednom -dnie przeciwko pro­
jektowi kolejki na Kasprowy Wierch.

■MŁODA MATKA" U kazał sie Nr. lipcowy

W losk i a u to in o b il is ta  p ro f. 1-'e r r a g u t t i  p rze b y ł w  sa m o c h o d z ie  p rz e s trz e ń  z B u d a p e sz tu  
do W ie d n ia  w  trze ch  g o d z in ac h , po .slugn jąć-S ię  gazem  d rz e w n y m  ja k o  ś ro d k ie m  p o p ę ­
dom ym . J e s t  to p ew ie n  re k o rd  m  sw o im  ro d z a ju . Z W ie d n ia  u d a ł  sie  p ro f. Ferra-*

g u tt i  do M e d jo la n u .

Astronomowie orzeciwni budowie
obserwatorjum astronomicznego w Tatracn.

Sprawa budowy kolejki na Kasprowy W ierch ' Hryniewiecki, prezes Ligi, przedstaw ił obecnj 
w T atrach przechodzi różne fazy. Ostatnio ce- stan sprawy stw ierdzając, że przeciwko nudo-

ulub gier p k i. fi. bc.
1) .Ruch 11 " 18 ■iil-.lO
2) Cracovia, l l 15 2‘i:lb
3) Garbarnia 11 14 26:17
4) Ł. K S. 11 1.4 1 k l  5
5) Pogoń 11 14 23:!')
6 - Polonja 11 11 1 1:12
T) Log ja lii .11 13:12
8) W arta 11 10 24:20
fi) W isła 11. W> 20:18

10) W arszawianka 11 i 11 :-10
TY) Rodjrórze 11 5 ! 5:35
12) Strzelec 11 3 1():S3

TRÓJMECZ Ba LTY OKI
W  dniach 21 i 22 ora. odbędzie sie w by-

nego projektu, powz.ięto naw et myśl w ybudo­
wania obsorwatorjinn astronomicznego na szczy­
cie. Byle tylko budowa kolejki m iała jakieś 
oparcie w opuiji publicznej. Po ogłoszeniu pro­
jektu budowy obserwatorjum. pojiroszono o wy 
powiedzenie się w  tej sprawie prof. kam ień 
skiego. dyrektora,' obserwatorjum w nm aw skie-

że przecież ko le jka będzie bardzo pożyteczną.

ne: obserwatorjum  jest potr/.t bnu kolejce a 
kolejka, dla /obserw atorium . Posłuchajm y jęd 

|n a k  co mówią o te-m inni astronomowie. Oto w 
| D nrsza wio odbyła się w ty  cli dniach w dokalu
Ligi Ochrony Przyrody' iinforniacyjna konferen-

ska — Łotwa
tynki w lekkiej atletyce; 
Estonja.

Po! .4  ja  w sprawie budowy kolejki linowej n a  K a­
sprowy Wierch. W zebraniu wzięli udział przed 

Na zawody te wyjeżdża z Pofe-ki d rużyna ,! * t a w i e l e  nauki, sfer Iwysfcye.zm cli i sztuki, 
złożona 7. 20 zawodników, i Po odczytaniu szeregu nadesłanych ik-irów i de-

W  zaw-odaeh startow ać będą także Kuso pesz. w yrażających I.idze uznanie' za jej s ła­
ciński i Heljasz, k tórzy przyjadą do Rygi nowisko w sprawno zachowania piękna kraj-
w prost z Niemieć, gdzie obecnie przebywają, obrazu tatrzańskiego, przewodniczący prof. Boi. ,}0by być poprzedzone prze*"dtiiż»ze stm ija nad

w arunkam i a s tr  on om i c. zn o - o b se rw a)^  j® c- m i Już

wie kolejki wypowiedziały się sfery naukotvp, 
turystyczne, nauozyeiekloie, artystyczne i lite­
rackie oraz organizacje, młodzieży, przytem  
zwrócił uwagę na ujawnioną w ostatnich cza­
sach próbę usprawiedliwienia tej kosztownej 
imprezy puzez doczepianie uo mej projektu nu­
rtowy na Kasprowym Wlercnn obserwatorjum 
astronomicznego i meteorologicznego

W tej sprawie zabierali głos ptof. T Bana- 
chiewicz, <i yjrekt-or obserwatorium kra-kowskie- 
go i w iceprezes m iędzynarodowej Onji astrono­
micznej oraz prof. Witkowski, dyrektor o.hser- 
w atorjum  poznańskiego i wiceprezes Polskiego 
Tow arzystw a Astronomicznego. Prof. Banaehie 
wieź uważa, iiż szczyty tatrzańskie z różnych 
powodów naogół nie nadają się pod budowę 
w.ększego obserwatorjum astronomicznego; w 
g rę  wohodzióby mogbi jedynie s tac ja  as trono ­
mie, -zna o ileby — co je st m ało prawdopodobne 
— w arunki obserwacyjne miały się tam  okazać 
przy jazne. Ewentuałno założenie stacji a,strono 
micznej do regularnej pra.cy naukow ej musia

J3/.11 dw utygodnik „Młoda Matka,“ w podwćj- 
ncj objętości, k tóry  zawiera szereg artykułów. 
Artykuł w stępny: ..O odżywianiu dzieci latem 1’ 
Dr. T. Lcwenfi.-zowa ..Jak ustrzec dzieci przed 
letniemi biegunkam i11 lir . .J. Wiszniewski. .-Ko­
stium kąpielowy dla dziecka5'. —  ..Odpowiedzi 
na najczęstsze pytania m atek1' Dr. P. Wójciak 
..Podsłuchane rbzjjTpw y :’, S. S. —  „Rozwój mo 
wy u dziecka i jej zboczenie-' Dr. N. Blumen- 
tal. —  „M omenty wychowawcze’* I. Mackiewi­
czu wna. —  „Zazdrość dziecięca" -dag. Cz. W a* 
senmuilówny, —  „Co daje la to1’, J  Dażyńska. 
..P,od7.ice m ają głos" ankieta  do rodziców w 
spraw ie czytelnictwa, młodzieży. .„W akacyjne 
skarby" Jan ina  Stawo. Na. zakończenie nume­
ru „Odpowiedzi n a  listy rodziców" dodatek 
..Rady P rak tyczne1’ zaw ierający dużo modeli 
dziecięcych oraz tab lica wzorów i kroju.

N o w y  lo t d o  s tra to s ftry t

B e lg ijsk i in ż y n ie r  C osyns, a s y s te n t  prof. 
P ie e a rd a  z a k o ń c z y ł  p rz y g o to w a n ia  do 
w z lo tu  w  s tra to s fe rę . T an m in  s ta r tu  z a l t z f  

ort w a ru n k ó w  a im o s fe ry rz n y c h .

Od saboty dn i  15 b. m, w kinoteatrze
P ri6pighp*i arcydsleto iM sacyjne!

Wspaniały obraz pełen 
awanturniczych przygód! 
Frapująca t r e ść !  Pokusy 
hazardu... Gorączka złota.

K-notjonujące wyściąi konne! W głown^h rolach znakomici i jiowszeihme łubiani: kobieta 
o fa.cynującym uroku ieza- | p r | .  Kpanpiły or„z przystojny, « pa/ * vpp„ Ogłada się 
pommana partnerka Chaplina •>» l\GłlllGUj urodziwy, ten film —
t olbrzymlem zaintereiowaniem. Ceny popularne bez wyjątku dla wszystkich od 50 groszy.

Z a  p i e b i r t 4 z e

jw r. 1005 mówca zorganizował w tym cefl wy 
j prawę astronom iczną ,na Żółtą Turnię nad Halą 
Gąsienicową Wyniki rej wyprawy nie mogą je 
rtnak być uważane za miarodajne i pożądane 
są daisze btudja, fiodobne do tych, jak ie  od sze 
regu la.t sa prowadzone na dwóch beskiidzkii h 
placówkach narodowego insty tu tu  a s  tron orni" z 
nego: n a  górze Lunomir (Łysinie) i ' na Oklejmie 
pod Alyśłenicami. Pam iętać należy, że w Polsce 
potrzebne jest raczej wzniesienie wieikitgo na­
rodowego obserwatorjum niż rozpraszanie środ 
ków i sił na tworzenie dalszych drobnych pla 
cówek Pozatem  prof. Banacliiewiez przypitsz-

Prosimy P. T. Abonentów 
o nadsyłanie prenumeraty x«

lipiftc.
R ów notz« |nie zwracamy «i< 

da wazystkJtilt alionantdw  z a ' 
i*ffająry«h z p ren u m era tą  z f* - 
rąeem  w .zw aniem  any z^ckaieli 
n irzw łeaznie znleflei «i wjrrdw- 
nae.

m f l ina iD  «■ SM !
Nakład i wiasność Polskiego Towarzystwa Bal 

neologicznego Kraków, 1034. Str. 506.

Je s t k ilka rodzajów w ydaw nictw  które 
przecię tny  czytelnik bierze do roki z pew-nem 
uprzedzeniem j nieufnością, obaw iając sję, że 
nie znajdzie w  nich tęgo. ezogo szuka, w zględ­
nie że to , o czem chciałby się^z nich dowie- 
d«ieć., przyjd-zic mu z trudem  wyłowić z powo­
dzi „reldamiairskiej poezji", przepełniającej 
szpany  takiego w ydaw nictw a. Do lego  rodza­
ju w ydaw nictw  nal&ży poważny odsetek alm a­
nachów J e s t  w mich dużo ..jwezji", moc solid­
nej reklam y, daleko odbiegającej od rzeczy­
wistości, niezupełne wyczerpanie tem atu i wip- 
ie innych wad, fcfćre powodują, że alm anach 
sarmi-ast dać ’ jasny pogląd na spraw y Janem 
wydawnictwem, objęte, zaciemnia ich obraz. 
T ak  bywa nieste ty  w  w :elu w ypadkach. Ale 
nie zawsze.

Ostatnio mamy do zanotow ania szczęśliwy 
w yjątek  w  te j dziedzinie; Je s t nim Polski Al 
m anach Uzdrowisk, w ydany przez Polskie To 
wa.rzystwo Balneologiczne, kierow ane spręży­
sta  ręką, znanego i zasłużonego pioniera na.szej 
"■odziiT ej balneologji prof. dr. L. Korczym kie­
go. Dzieło to  obszerne, zawiera str, 503, objek- 
t.ywne i niezwykłe, jak  na dzisiejsze czasy, so-

Hdaie, jest dzięki tym  zalotom anty tezą w ydaw­
nictw' scharakteryzow anych na- wstępie.

Redakcja w ydaw nictw a podzieliła je na, 4 
z asa d/nile ze dzi.iłj W  dziale pienwszym, ogól­
nym, zebrano szereg prac naukowych lekarzy, 
fizyków, geografów', chemików', ekonomistów, 
związane bądź beząiośrednio, hądź pośrednio ze 

|  sprawam i u-zd-owi.-,kovvemi. Pod poizczególne- 
ma rozprazwaini widnieją nazw iska Rektora Mar 
(hilewskiogo, Pr<)f, Korczyńskiego. Prof. Kos- 
kowskiego, inż. Mianowskiego, Dr. krauiszty- 
ka, Dr. Podsoński&go, Dr. Hanrtzła. Dr. ł.osz- 
czyckiego, Dr. I.cwickieg>o i innych. W dziale 
iern znajdujem y ostatnie wyniki badań *z dzie­
dziny witamin.'.-?-, omówńeme zintczftui.-i w leoz- 
niofwie zdrojowem różnycli jHerwiastków. za­
w artych w wodach kruszcowych, jak  żelazo, 
jod, siarka, i wiało itm di tematów/, iuteresują- 

Mjx:li przedt ws-zyfctkiem lekarza. Obok nich ze­
staw ione zostały tem aty, które z horzyśmą i z 
zaciekawionie.rn przeczyta nietylko lekarz- 
V\ sjiomnę n a  łom nuiejscu o ■artykule pif.: ..rha- 
ra.kterystyika i geografia klima.fu na ziemiach 
jrokskich1 piorą Prof. Ko-rozyńskiego, oraz o 
drugimi artykule togo samego au to ra  pt.: A'e
Jrow ne m asy powietrzne i ich znaczenie, noso- 
legHC/me". Rozprawa pierwsza, bardzo obszerna 
(na !J9 Stronach) iluś,równina je-st, wykresami, 
.tablicami, mapa,mi, zestawieniami drutra. z w y-} 
mienionych zawiera między innomi esiekawe^ 
uwagą na tem at walki w iatrów o klim at Euro­
py i wpływie tego klim atu iia jxiw.stawaiiie . 
przebieg rozmaitych chorób,

Bardzo dobrze się stało, że w  dziale ogól- kiego, podaje bardzo pożyteczne zestawieni*
nytn Almanachu znalazł się artykuł d r 8 t. A. 

j Lewickiego pt-.: „Djetety-ka w uzdrowiskach
polskich". Coraz częściej widzi się bowiem w 
zdrojowiskach na.szycłi obok taldiozek z nazwą 
pensjonatu i  napisem, zawiadamia,jącym o „wol 
nych pokojach do w ynajęcia", rek lam - ..ku- 
a im a  djetetyc-zna‘‘. Kuracjusz, ktćr, inn lekarz 
polecił djetę, udaje się z zaufaniem do takiego 
pensjonatu i w większości wypadków spotyka 
go zawód. Najczęściej bowiem kierownictwo 
danego pens onatu nie m a „ziplonego pojęcia 
o djecie, mimo zapewnień widniejącego na 
szyldzie napisu. A umieściło go poproMu „na 
w-abiika". ź,e tak  jesl. dowodzi u/ykaz zakładów 
stosujących na.prawde djetę. podany przez dr. 
Lewnckiego na podstawie odpowiedniej ankie­
ty. A\'e w szystkich uzdrow-iskach polskich jest 
ich t.yłe, że możmaby je zliczyć niemal na pal­
cach. I>r. Lewick-' nie ogranicza się do odma­
lowania tego niezbyt pocieszającego stanu rze­
czy, lecz słusznie wysuwa postulat uregulow a­
nia tej sprawy przez szkolenie fachowców w 
tej dzic-dzinse. w odpowiednich szkołach, na 
wzór szkoły djctetyeznej w Inowrocławiu. Po­
dobnych na,szych bolączek uzdrowiskowych po­
rusza Ałmanaen kilka.

uzdrowisk południowej Polski z podaniem po­
łożenia ich ponad noziom morza, druga, tego 
samego au tora omawia nasze reryrorjum tury­
sty  cr/me.

Przeglądam y oześć trzecią, Almanachu. P>«- 
dakcja, zam knęła w  niej objekivwne op;*v 
uzdrowdćk, sanatoriów , zakładów, leczniczych i 
wypoczynkowych. W  opiaaoh podano szcz.Pg'*- 
łowe inform acje o jwłozeniu, klunacie, czjnni 
kacli leczniczych, jakieim  dy»ponuie dana miej­
scowość o urządzeniach leczniczych i o choro­
bach które leczy. W informaciach nie orak Bp- 
su lekarzy, w ykazu opłat, władomośai o Mo­
nie, rozrywkach i sportach. W szystko to  zobre- 
ne niezwykle starannie i ź/ródłowo, bogu i- 
strowane, świadczy wymownie o sprężystotoi 
Redakcji. Znalazły również w  tym dzia’« kącik 
dla siebie niektóre zdroje zagraniczne.

Wreszcie dział czw arty zajmują ogłoszenia 
zakładów zdrojowych, pensjonatów-, hóte ; itó,

Polski Almanach Uzdrowisk, jako pierwsze 
tego rodzaju wydawnictwo wymagał ogromne­
go nakładu pracy, co nietrudno ocenie, prze­
glądając dzieło. W ypełnił on dotkliwą uką ja ­
ka w tej dziedzinie dawała się u nas odczuć. 
W ypełnił ją tam lepiej, że dotknął wszystkich

Część d r u g a  w y d a w ń k d w a  e z p l .o  ju ż  l f lk a r . j a s n y c h  i c i e m n y m  s t ro n  n a sz e g o  zdrój 
k a  p r a k ty c z n a ,  s t a n o w i  p e w n e g o  7-odzaju k o m  c tw a .  b ę d ąc  n a  k a ż d y m  Atoku, o i-«

i i n foriuaoorem sunucnpendium balneologioziu dla. leka-i/.y, (o tez jf.i możliwe, spraw ozdania ...........
- - “   ’ ni r i obiekt! wnym. wj izU

w stępie Redakcja, wszy*t-omówienie należy pozostawić prasie fachowej 
Końcizą ją  dwie prace, z których wicie czerpae 
może niefachowiec Jedna z nich dr. Leszczyo-

iak przyznaje na — „  , , .
kiego, co Polskie Tosrarfyńtw r w in*  D-Jogispa# i

Vf g/r,. i -
.isamt£



B ^GrŁOS NARODU1' z dnia 18-go lipca 1931 r. Nr I M

_ , V _ _  Ł _ . Ł _"to stytSkFt
Sroflą 1S; Szymona z Lipnicy vf., T?amik, Emi­

la, m.
W schód słońca 3.35. zachód 19.48.
Długość dnia 15 godzin i 29 min.

Czwartek 19: W incentego a  Paulo, J> n m  IV.
W schód słońca 3.36. zachód 19.47.
Długość dnia 15 g’odziu i 28 min.

r-   Oi>------
NA WCZORAJSZYM TVRC.U, k to  .y z po­

w odu panującej ulewy i utrudnionego dowozu 
do K rakow a bj ł niezwykle słabo obesłany, no­
tow ano następujące ceny: mleko nie-zbierane 1 
litr  14— 1S gT.. śm ietanka słodka 50— 60; śmie­
ta n a  kw aśna 80— 1.20. mswło kuchenne 1.80—  
2.00; deserowe 2.20—£ ‘40; jaja sz uka -1—6; 
ziemniaki kg. 10— 12; buraki kg. "7 —S; m ar­
chew 7— 8; cebula z nacią 18—20; kapu.da szt. 
8— 12: K alatiory 15— 16; pietruszka z nacłią
kg. 15— 20: jabłka kompotowe 30— 50; wiśnie 
80— 1.20; agrest 60—80: kura swt. 3.00—3:50; 
kurczęta  para. 1.50—3.00; kaczka 1.50— 3.00- 
gęś 4.00— 6.00 zł.

Z T A R G U  Z W IE R Z Ą T . W n b . ty g o d n iu  
sp ęd zo n o  n a  ta r g i  w K ra k o w ie : In ih a ji  102, 
w o łó w  52. k ró w  13$, ja łó w e k  57. c ie lą t  636, 
n ie ro g a c iz n y  536; ra z e m  1516 zv ie rz ą l.

P ła c o n o  za  je d e n  k ilo g ra m  żyt*ej w ag i: 
b u h a je  od  46 do  65 c r ., woły' od 54 do 
77 g r.; k ro w y  od  30 do 66 g r .; ja łó w k i od 
50 do 70 g r .; c ie lę ta  od  40 do "65 g ro szy ; 
n ie ro g a c iz n a  od  70 g r. do zł. 1.05; b i t e ’ 
w a g i n ie ro g a c iz n a  od  zł. 0 .85‘ do zl. 1.23. 
Ze sp ę d z o n y c h  n a  ta r g  z w ie rz ą t  sp rz e d a n o  
n a  k o n s u m e ję 1 m ie js c o w ą  1410 sz tu k .

P rz e b ie g  h a n d lo w y : S p ęd  z w ie rz ą t
rz e ź n y c h  s ła b szy , n iż  w  p o p rz e d n im  ty g o ­
d n iu . C.eny b y d ła  i c ie lą t  le k k o  zn iżk o w e. 
C en y  n ie ro g a c iz n y  m u c n c . T ra n z a k c je  n o r ­
m a ln e . U sp o so b ie n ie  sp o k o jn e .

KRADZIEŻ W SKLEPIE CUKIERNICZYM. 
E Rosebach, zam. przy ul. SauliAsK® 18, do4 
niosła organom PP., że w nocy na 16 bm -k ra­
dziono jej ze sklepu cukierniczego przy ul. 
Fanijńskicj 26, w yroby cukiernicze i ty tonio­
we w art. 2.500 zl. Dochodzenia prow adzi się. 

----------oo----------
Z A W IA D O M IE N IA  I K O M U N IK A TY .

ZW IEDZANIE STAROŻYTNYCH KOŚCIO­
ŁÓW I ZABYTKÓW KAZIMIERZA, w spania­
łej św iątyni gotyckiej św. K atarzyny, oraz hi­
storycznej Skałki z Grobami Zasłużonych od­
będzie się w środę 18 bm. pod kier. dra J. Do- 
brzyckiego. Zbiórka o godz. 3.15 p m . przed 
kość. św. K atarzyny, ul. Skałeczna. (tramwai 
nr. li .

STOW. PAN MIŁOSIERDZIA św W incen­
tego a Paulo zawi idam i a o nabożeństwie w 
kaplicY Sióstr Miłosierdzia (ul. W arszaw ska 8), 
k tó re  odbędzie się w  czwarrek, 19 bm o gpdr. 
8-mej z okazji uroczystości św. W incentego 
a  Paulo.

R E P E R T U A R  T E A T R U  3L 0W A C K 3K G R
Środa: ,.F anny“. ;
C zw artek: „F rau lń n  D oktor . „

TEATR KRAKOW SKI W KRYNICY.

Środa: „Ł adna h isto rja“.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ŚW IT: Miasto widm.
WANDA: Rendez-aous we Wiedniu.
APOLLO: ,,Hopla“ .
SZTUKA: Za pieniądze.
UCIECHA: Tajem ne moce.

pragnie dać św iatu lekarskiem u i w ykształco­
nym  sferom naszego społeczeństwa. Uczyni to 
w przyszłych wydawaoh, k tóre hez:.-nrzecznie 
będ.: następow ały szybko po sobie. Omawiane 
w ydaw nictw o jest bowiem is tn ą  kopalnią, wia­
domości, k tórej nie może zabraknąć n a  biurku 
lekarzyj Jhotełanza, czy gościa któiregokolwiak 
polskich miejscowości leczniczych. Zawiera ono 
całokształt wiadomości, k tórych wyszukanie w 
innych źródłach, o ile niejednokrotni0 byłoby 
wogóle możliwe kosztowałoby niemało trudu 
i czasu. Zaglądnąć do tego dzieła winien ksż-j 
d r .  ktokolw iek v a  jeżdżą w celu kuracyjnym , 
czy wypoczynkowym . zwłaszcza j» okolicę nie 
znana, zaglądnąć winien do niego lekanz. w y­
sy łający pac jen ta  do uzdrowiska, przeczytać 
go winni ci wszyscy, K t ór zy  in teresują się zdro- 
jownictwem polskiem z jakiegokolwiek punktu 
widzenia, bo napewno znajdą w niem in teresu ­
jące ich dane.

Toteż od tych w szystkich należą się R edak­
cji w ydaw nictw a z niestrudzonym prof. L. Kol­
czyńskim na czele gorące w yrazy uznania, k tó­
rego najodpowiedniejszą, formą niech będzie 
szybkie ro-zfcupienie pierwszego wydania Al­
m anachu. '*co tem bardziej stać sie powinno,’ 
że ta  obszerna 506 stronicowa książka, este­
tycznie w ykonana w trw ałej oprawie pic ion- 
nej jest w  porówaniu z jnnemi wydaw nictwam i 
w prost niebywałe tania. Kosztuje ty lko 10 zł. 

i  '  aU,

Nagroda „rsailepszego robotnika*.
Sztuka ludow a Zachodu mieści sie w pię- 

knie rozstawionych gablotach po muzeach sto­
lic lub m iast prowincjonalnych; ta k  samo etno- 
grarja z całą barwnością stroju zachw yca oko, 
lecz w życiu eodziennem stroju tego nie spoty­
kam y, ginie. Przem ysł standaryzuje wszystko i 
wszystkich, niweluje, ściera osobliwości lo k a l­
ne, ceną swych wyrobów wciska się tak  głębo­
ko i tak  rad? kalnie, iż  to co mogłoby pozostać: 
swojskie, oryginalno — ledwo dyszy — w str  
dliwie. Bywa też nadto w ykonane niedbale. -  
Przedm ioty te na miejscu zakupuje tylko boga­
ty  tu rysta  i on ty lko je poszukuje, co nie po­
może zbytnio do wh ’ozprzestiv,enienia się j roz 
winięcia gruntownego, bo człowiek przeciętny, 
mafia, szuka j otrzym uje łatwo, tani iowar ogól 
nagło typu.

Niedawno oglądaliśmy ilustraeję pięknej 
kobiety  z dzieckiem z Lassy. stolicy Dalej La­
my. ale ten budzik sfotografowany a stojący 
na kominku za nią. to ty j — wzór, jak daleko 
dotarł okrągły hhw jiw j budzik zest.r dar? zo 
wa-ny —  typow y wyrób masowy.

Podziwiam tyłku Śnietnic zorganizowany 
nolportarz przez z-n.ch. komiwojażera, który do­
ciera w' imjdnlsr.e strony wzdłuż i w szerz.

Dlatego to insty tucje w- rodzaju Muzeów 
przemysłowych, w chęci ożywienia wyrobu lo­
kalnego czy przemysłu swojskiego, stara ją  się 
przez nadanie tr tu lu  ..najlepszego robotnika-1 
wpłynąć na-zainteresow anie wsi lub mii:-.teczka 
by dawny przemy'-! tam  prosperujący, lub for­
mę dawną przedmiotu podtrzym ać w nowym 
m aterjale nowy- przedmiot wykonać, w ytw o­
rzyć. by móc go rozprzestrzenić po całym kraju.

T ytu ł taki w- r. 1936 przyznać .ma F rancja 
dla robotnika nietylko wiejskiego, lecz i po

miastach. Rzecz cala przeprowadza sie przez 
odpor iednie związki zawodowe, które ua ten 
konkurs pracy wyznaczały, niewielki — okre­
ślony przedmiot do w ykonania —  jeden i ten 
sam dla całogo kraju.

W programie nagrody w r. 1936 w prow adzo 
no tę zmianę, iż nie oznacza się jed; nege mo­
delu dla wszystkich, lecz każdy wykonać może 
przedm iot odpowiadający typowi czy mający 
tradycję danej okolicy, z m atcrjalu  znajdujące­
go sie na miejscu.

Konkurs ten nie w ym aga od robotnika twe 
rżenia przedmiotu oryginalnego. lecz kładzie 
nacisk na wykonanie najstaranniejsze, na do­
bór inaterjalu . Konkurs ma za cel pobudzić 
umiłowanie przedmiotów swojskich, jrdna-k o 
i a kna jle p s zy m wyk onan i u •

W yobrażam sobie wv,stawę takich doskona­
le w ykonanych prac z całej Polski, jak  to mo­
że być interesujące, pouczające, ile zapom nia­
nych form wydobędzie się z zapomnienia oraz 
jak  chlubny, w turnieju takim zdobyty tytu! 
..najlepszego robotnika Polsko1 byłby w cenie.

Pomogłoby to i wzmocniło ooecną działal­
ność muzeów i insiytucyj, urządzających wszel 
kiego rodzaju kursów praktycznych. wysław a 
taka byłaby ich praktycznym  pokazem, co mc 
/jia wykonać i jak w,\ konanem być winno 

Przyznam  się. iż kursą te urządzane bez la 
kiego ogólniejszego pokazu prac z całej Polski 
są mało interesujące, gdyż jnkgdyby pozbawio 
ne końcowego zdania, a wiadomo, iż w zdania 
końcowym reasumuje sir zawsze syntezę przed 
sięwziecia.

K iedy będziemy mieli taką wystawę i kiedy 
przyznamy piękny tytuł „najlepszego robotnika 
F cisk i"? Pr. M.

'fiatifn.
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L a p la n d ja ,  n a jb a rd z ie j  n a  p ó łn o c  w y s u n ię ta  p r  o w i n  c j a  S zw ec ji p rz e m ie n i ła  się. 
w  o s ta tn ic h  d z ie s ią tk a c h  l a t  w  k r a j  k u l tu ra ln y '.  N a  z d ję c iu  w id z im y  o k o lice  m ięd zy  
m ie jsc o w o śc ia m i T okkm ok i M u rje k , g dz ie  p ro w a d z i a u to s tr a d a .  N a p is  -P o le irk e ln "  
koło  p o la rn e )  p rz y p o m in a  tu ry s to m , ze z n a jd u ją  Się oni jn z  n a  d a le k o  w y su n ię te j

p ó łn o cy .

SŁONKO: „Rozkoszne k łopoty11.
PROMIEŃ: ..Zona z drugiej ręki“ z Jean

Harlow i „H rabina Monte Christo ’ z Brygida 
Fłelm.

ADRIA: „W rogowie m ałżeństw a11 (Flip i 
Flapł ..Zbrodniarz11.

ATLANTIC: Odmęt ulicy. ,.
DOM ŻOŁNIERZA: ..Gdybym miał m iljon11. 
BAGATELA: Marzenie. 22. ponadto na sce 

nie rewja: Drzwiami i oknami.

O g r a i i i G Z s n i a  d l a  g r a j k ó w  u l i c z n y c h .
Starostw o Grodzkie K rakow skie zawiadom - 

to, żp ze względu na ruch kom unikacyjny or­
kiestry podwórzowe nie mogą produkować sie 
na ulicach w centrum miarta, wr obrębie plant 
oraz n a  u liiach: K arm elickiej. Piłsudskiego, 
Zwierzynieckiej,, Grodzkiej. StarowTiślnpji Lu­
bicz. Basztowej. Długiej, D unajewskiego i pod. 
w'altt. Winni tam ow ania ruchu ulicznego pociąg 
nieci zostaną do odpowiedzialności karnej.

Równocześnie S tarostw o Grodzkie zw raca

uwagę, że orkiestry podwórzowe obowiązana są 
w ykazać się odpowiednim i zezwoleniem Staro­
stw a zpzwalającem na produkowanie.

Z u chw ałe  w łam ania  kasiarzy.
W  nocy z 16 na 17 hm. dokonano w łam a­

nia. kasowego w biurze spedycyjnem Langera 
i Nadęła, przy nl. św. G ertrudy 27, g iz ie  spraw 
cy rozpruli rakiem  2 k asy  ogniotrw ale i skradli 
z jednej z nich gotówkę 2260 zł. 78 gr. oraz 
stemple po 2 zł. 3 i 1 zł. Sprawcy dostali'Vdę 
do lokalu biura sppdyevjnego od strony plant 
przez wygięcie k ra ty  w oknie. Dochodzenia, 
w toku.

S k ła ik i  z ło żone  w A dm .„G łosi;  Narodu44
Na powodzian. F ma Antoni W ójcik, Tcste.u 

racja zł. 37.— .
Na budowę Domu Miłosierdzia im św W in­

centego a Paulo, M arszaw ska; X. X. N. 10 zł.

« p » a »

Pończochy męskie i skarpetki
specjalny m^sazyr. nończoch

W .  S 7B j d ? k o w s k l e g o  Kraków Szczepańska \l

GZEM JEST POLSKIE RADJO’’
Słuchaczy radjow vch zainteresują niewat-pli 

wie pewne .szczegóły tej największej dziś w .Pol 
sce iusty tucji kulturalnej i rozrywkowej zara­
zem. Pod względem formy organizacyjnej Pol 
skie Radjo je st spółką akcyjną, z kapitałem  ze 
kładowym  1.250.000 złotych, jiodzielonym m  
stu złotowe akcje, z k tórych 40 proc. jest wLy 
snośeią. Państw a. Polskie Radjo opiera swą 
działalność na koncesji państwowej, w ydanej 
przez Ministerstwo Poczt iTelegrafów  w roku 
1029 nfi przcc-iąg la t 20-tu. W ładze Polskiego 
R adja sk iadają się z Zarządu jednoosobowego, 
sprawowanego przez Kaoz. D yrektora, z R ady 
Nadzorczej, k tórej 1/3 m ianuje Minister Poczt i 
Tclcgr. oraz z Komisji Rewizyjnej. Pr:: :ą in sty  
tueji kio.ruią, 3 dyrektorzy stojący na czele ,3 
P yrekcyj: Program owej. Technicznej i Admini-. 
stracyjnej. DjTCikeje podzielone są. zkolei. na 
W ydziały. Polskie Radjo stanowi instytucję u- 
żytcczności publicznej, podlega tem sam m i in; 
ger&ncji i kontroli Państw a o ile chodzi o dzia, 
lalność programową. W tym celu na podstawie 
ak tu  koncesyjnego została stworzona Główna 
Rada Program owa, składająca się z 9-ciu człon 
ków oraz prz.ewodniozącogo. Przcwodnicząeeg-o 
i 5-ciu członków nńnnujc Minister Poczt ; Tel.. 
jiozostałych zatw ierdza Munster na wniosek 
Polskiego Radja. W łonie Głównej R ady P rogra 

1 m ow ej' stworzono cztery komNJe.: literacką..
j muzyczną, odczytową i rolniczą. Przy Głównej 
Radzie Program owej zostało stworzone Biuro 
S'tudjów, mająóe na celu metodvezne badania 
czynników u plywnających na ukształtow anie 
liczby abouciipt-ów ora.z wysuwanie odpowied­
nich wniosków- w związku z działalnością pro­
gramową Polskiego Radja. Program  Polskiego 
R adja opiera sie na w ystępach artystów  oraz 
na odcz jtach  i feljetonach. literatów  i uczonych. 
Od początku działalności Polskiego Radja- p rztz 
stud ja przesunęli się praw ie w szyfer/ w-ybltniej- 
si ludzie, w Polsćp w zakresie sztuki, literatury , 
nauki, publicystyki, „.polityki, prawie wszyscy 
działacze społeczni j w ylrtn ie jsi p rak tycy  życia 
bieżącego. IV roku 1933 Polskie Radjo w ydało 
na program  radjow y 2.200.O00 złotych, z czego 
ponad miljon wypłacono artystom , muzykom 
i literatom .

P rc g rE m y  s t s w f  f l f f S f f ? ? !
Czwartek, 19 łipca 1934 r.

Kraków, ;304.3) G.: 6.30 Audycja poranna: 
7.25 Progr. na dz bież.; 7.30 W iąd. bież: 11.57 
Sygnał cza<-u. hejnał; 12.03 Transm. z W aTsz. 
12.10 P ły ty  13.00 Transmisja, z YYarsz.; 13.05 
Audycja dla dzieci młodszych ze Lwowa; 13.20 
Transm isje z Y\'arMa,wy: 16 0O P łyty; 17.00 
S k rzm ka imi-ztowa: 17 15 Transm isje 7. lYar-z.;
18.15 Słuchowisko ze Lwowa: 19.0t: t to 7.mei+iv 
śei i kom unikaty: 19,10 Program  na glzjem,,-iia- 
Mępny; 19,15 Recital organow y z Wilna: 1'J.aO 
P łytę: 19.50 “Wiadomości sportowe, z \Yarsz.: 
19.55 Lokalne wiadomości sportowe. 20.00 YU 
ólj wylwane: 20.02 ..10 m inut o tea trze1-: 20.12 
iPainsinisje z W arszaw y. 21.00 Transm isja z 
Gdyni: 21.02 Pogadanka sportow a; 21.1-2 tran s  
misje z Poznania i W arsz.; 22.15 P łyty: 23-00 
W ladomości meteorol.

Larów, (377.1- G.: 13.115 Audycja d la  dzie­
ci młodszych rv wykonaniu 7-letniej ^ch.u.-.ne 
rćw ny; 18.15 Słuchowisko „Cudowny połów1--; 
20.02 .A keja ,Radjo-dzie«om “ ; 21.02 „ólody-1.

W arszawa, (1345) G.; 6.30 I ieśii ..Kieov 
ranne wstają, zorze11; 6.35 F łyty ; 6.3S Gimna­
styka; 6.53 P ły ty ; 7.05 Dziennik jioranny: 7.10 
P łyty ; 7.20 Chwilka pań domu; 7.25 Program 
na. dzień bież.; 7.30 Rozmaitości: 11.57 Sygnał 
czasu: 12.00 Heinał: 12.03. W iadomości me­
teorologiczne; 12.05 Przegląd prasy: 12.10
Płyty; 13.00 Dziennik południowy: 13.05 Au­
dycja dla dzieci młodszych;- i 13.20 Koncert: 
11.00 YYiadomości o eksporcie pnPkim ; 14.05 
W iadomości gospodarcze; 16.06 Go :zir.s muzy 
zyki baletowej z płyt; 17.00 Skrzynka poczto­
wa; .17.15 Recital fortópianow r; 17.45 Pieśni 
am erykańskie: 18.00 „Jaja . produkt pożywi ,- i 
tan i1’; 18.15 Słuchowisko ze-Lwowa 19.00 Roz 
m aitośei; 19.10 Program  na dzneń naet.: 19.15 
Recital z W ilna: 19.10 P ły ty : 19.50 W iadom o­
ści sportow e; 20.00 Myśli wybrane,: 20,02 Prze­
gląd teatralny ; 20.12 Muzyka lekka: 20.50
Dzienn k  wósctp rny; 21.90 Prarnsmisja z Gdy­
ni; 21.02 Kącik dla młodzieży w iejskiej- 21.12 
Koncert, popularny; 22.09 Prusy W sełiotnie 
wczoraj, dziś i  ju tro -’; 22.15 P łyty ; 25.09 W ia­
domości meteorol.

Katowice, 395.8) G.-. 17.69 Z życia Zw.
Młodzieży Polskiej; 19.09 Felieton sportowy;
19.15 Recital organowy z W in a ; 21.02 Pro­
gram n n dzień nast.

T s n )« l  n iż  za
S I U T U  I I .  K L A S Y  
m ażm y h o r iż tw K  

SAMPLOTAW P. L  L. „L0T“
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Odezwa wojewody Krakowskiego.
:• 'OBYW ATELE!
Olbrzymia klęska powodzi nawiedziła Wo­

jewództwo Krakowskie.
W edle dotychczasowymn inform acji setki 

domostw wraz z całym dobytkiem , [setki hek­
tarów .uprawnych pól, tysia.ce m etrów mordów, 
wiele kilom etrów  dróg uległo niszczącemu ży­
wi jł owi w ezbranych wód.

Ogromna kieska, .nie oszczędziła także życia 
ud/.kiego, pochłaniając wiele dziesia ck oLar. 

zarówno dzieci jak  i dorosłych.
OBYW ATELE! "

Wszyscy powinni pośpieszyć z natycLmia- 
AOwą, "pomocą nieszczęśliwym ofiarom Kata­
strofalnej powodzi. Rząd i w ładze miejscowe 
przystąpiły do zorganizowania pomocy dla ob­
szarów dotknię-tyeh klęska.

Jednakże rozm iary zniszczenia- są s* ol­
brzymie, że tylko w ysiłek społeczeństwa- je s t 
w stanie ulżyć choćby w części tragicznej doli 
poszkodowany cli,

W tym celu W ojewódzki Kom itet Pomtocy 
dla Powodzian wzywa- w szystkich obywateli 
Rzeczypospolitej do jak  największej ofiarno­
ści na rzecz nieszczęśliwy cli.

NaecŁ serca wszystkich zabiją żywo dla tia

giczuej niedoli powodzian! Niech w szystkie za 
kątki W ojewództwa Krakowskiego a, także ca­
łej szerokiej Polski organizują natychm iastow ą 
akcjo pomocy! Niech wszystkie zrzeszenia zgło­
szą  się do współpracy i pomocy! Niech nikogo 
nie zabraknie przy wypełnianiu tego abywatci- 
skiogo obowiązku.

Ofiary pieniężno należy -k ladac pod adre­
sem V ojowódzkiego Komitetu Pomocy dla Po­
wodzian w Krakowie w Przedzie Wojcwódz 
kim, Prczydjum  miasta- Krakowa, w Kasie 
Oszczędności m iasta K rakowa i powiatu k ra ­
kowskiego. w' Pocztowej Kasie Oszczędności 
oraz adm inistracjach wszystkich dzienników 
krakowskich.

Także konieczną jest akcfja pomocy w na­
turze a  w  szczególności w odzieży, żywności 
oraz w dostare-aaniu pomieszczeń dla bczdont- 
uyeli.

Wszy scy do służby obywatelskiej.
Za Wojewódzki Kom itet Pomocy dla Powo­

dzian: Dr. Mikołaj Kwaśniewski W ojewoda
K rakowski, Książe Metr. Adam Sapieha A rcy­
biskup Krakowski, Jerzy Narbut Łuczyński 
(Jenerał i T)ca Okręgu Korpusu. Dr. Mieczj sław  
Kaplicki Frezy dent m. Krakowa.

Coraz groźniejsze położenie pod Wadowic
W adow ice 17 lipca (PATA. Z terenu powia­

tu dochodzą dalsze niepokojące wiadomości o 
gwałtownym wylewie szeregu potoków i mniej 
szych nzeczek Potok Pałeczka zerwał most w 
bimowie i 20o metrów szosy. Most w Bierkowi­
cach zerwany', 2 mosty pod Zembrzycami sil­
nie zagrożone. Droga między Suchą a Wadowi­
cami zalana. K om unikacja przerwana. T;ikże 
droga Skawce Sucna przerwaną,; Pociąg z 
Suchej do K rakow a wrócił z drogi do Suchej.

Na wszystkich dopływach Skawy' bardzo silny 
przybór wody. Godzina. 12: stan  wody- na Ska­
wie 2-.80 ponad stan normalny. Gz-ęść ulicy 3-go 
Ala,ją zalana. Komunikacja z miastem zagrożo 
na Stan wadt! na Wiśle pod Spytkowicami o 
godzinie 12-lej 2-50 m. ponad stan nonnaly. Do 
wylewu brak jeszcze około j .50 m. Szorerr miej 
scowośei nad Wfełą pospieszane ewakiiowuje 
wojsko.

N o w e  z a r z u t y  i p o d e j r z e n i a .
(T eleg ram  w łasn y ..G łosu N aro d u "). V

Paryż, 17 lipca. Kola polityczne Francji podobnie jak prasą wciąż jeszcze zajmują się sta 
nowiskiem Poiski i .Niemiec wcbec projektu u kładu »scbodn., wskazując, że oba wymienio­
ne państwa wszelkienn silanu dążą do unice stwlema „Lccarna wschodniego'1. W edle „Oetiy 
re“, podłóż ministra Becka do Tallinu ma tfa celu wbicie klina miedzy lo tw ę  a Litwę, aby 
niedopuścić do zawan ia paklu bałtyckiego, mającego doprowadzić do titrwaicnia sytuacji 
politycznej w Europie północno wschodn:ej_

Zwyżka cen żyta w kraju i zagranicą.
W arszawa, 17. lip c a . (Teł. tvŁ Na rynkw niż w roku zeszłym , jednak ciężar gatun- 

zbożowym w Poznaniu pojaw iły się  już kowy posiada dostateczny, 
pierw sze partje żyta z nowych zbiorów, j W ostatnicn czasach nastąpiła zwyżka

Zbożowe dokonały cen żyta na rynkach europejskich. GdyPaństw ow e Zakłady 
tranzakcyj płacąc 14 zł. za luo kg 
Poznań.

Żyto z nowych zbiorów jest drobniejsze

loco Diedawno płacono za ICO kg żyta 2.50 gnid, 
holenderskich obecnie płacą 3 guldeny.

t a c y  chcą sie targować o układ wschodni.
Londyn, 17 lipca. (P AT.) ,.M<jr,u:ng Post“ 

dowiaduje się, że chociaż Niemcy nie udzieliły 
dotąd oficjalnej odpowiedzi, to jednak nie na­
leży oczekiwać odrzucenia przez Niemcy wscho­
dnio europejskiego paktu bezpieczeństwa, któ­
ry nonierają W. Brytania, \v .ochy i Francja. 
Ewentualne przyjęcie paktu przez Niemcy me 
oznacza bynajmniej, że im pakt się podoba, 
zadaje on bowiem poważny cios ambicjom te­
rytorialnym Niemiec. Przeto —  jak twierdzi 
,.Moming Post" będą one usiłowały7 otrzymać 
jako ekwiwalent pewne, bardziej definitywne, 
obietnice w7 zakresie zbrojeń. Dziennik przypo­
mina, że min Simon w swej mowie zaofiarował

W Sromowcach wyratowani* 50i harc.
Targ 17. l ip c a .  O p ad y  -w g ó ra c h  

njer-o żń iaJa ły , zaczyna się przecierać. 
Je si n a d z ie je , żc n a s tą p i  p o p ra w a  pogody. 
W oda na B. Dunajcu opada.

W Sr .m ów cach niżnych wyratowano  
500 skautów , siedzących na drzewach.

siedzących na drzewacn.
(Telefonem od naszego sprawozdawcy).

K o lo n ie  w a k a c y jn e  ś c ią g n ię to  z  ca łego  
te re n u  i ro zm iesz cz o n o  w7 g im n a z ju m . Kom- 
p a .n ja  sa p e ró w  z K ra k o w a  Dunajcem  w y­
ruszyła w P ien iny, aby dotrzeć do Nowego 
Sącza. Ma do zw a lcz en ia  o lb rzy m ie  t r u d ­
n o śc i. -

Obok klęski wylewu katastrofalni grad.
Kraków, Tu Lipca. (PA T .). P o d c z a s  b u ­

rz y , j a k a  p rz e sz ła  n a d  p o w ia te m  Bocheń­
skim  grad w ielkości orzecha laskow ego  
zniszczył plony rolce na przestrzeni około 
200 morgów należących do w si Cichawce

i  Krzciana. AA n ie k tó ry c h  g m in a c h  p o w ia ­
tu w adow ickiego, ja k  AAie.piz, AA .ju ik i, 
B rz e ź n ic a c h , w  o k o lic y  AA a d o w ie  i A n d n  ■ 
c h o w a  burza gradowa zniszczyła plony 
rolne dc 90 procent zbiorów7.

Wtsła gwałtownie ar.-.yiiierr.
Poziom  w ody na W isie pod Krakowem  kiem tego woda w derła się na ulicę 

gw ałtow nie podnosi sie. Około godziny Ezwedzka w Dębnikach, zalała również po 
20-tej poziom w ody w ynosił 140 cm, Sun! !a pod P łaszow em .

Niemcom wprowadzenie w ż\ cie zasady równo­
uprawnienia. ale Niemcy pragnęłyby, aby ta 
oferta wyrażona była w konkretnych cyfrach, 
dotyczących żołnierzy, dział ; samolotów. T; I- 
ko na takich warunkach gotowe on- byłyby 
powrócić do Genewy. Natomiast stanowisko 
min. Barthou jest tego roclzapi, iż żąda on przy­
jęcia Locarna wschodniego bez stawiania wa­
runków i Francja —  zdaniem ,,Morn!ng Rost" 
— będzie unikała przyznania zgary koneesyj w 
zakresie zbrojeń. Niemcy w inny — zdaniem 
Francji — dac najpierw dowody swych poko­
jowych intwicyj „Horning Post" twierdzi, że 
stanowisko rządu brytyjskiego jest podobne.

00---------

Zmniejszyło się zadłużenie Niemiec.
Berlin, 17 lipca. (PATA Według. wykazu ogłoszonego przez minGterstwo finansów Rz« 

sz. zadłużenie bieżące Rzeszy wynosiło w dn.30 czerwca 1934 r. — 2231.3 miljonów marek 
wobec 2338.tr miljonów marek na ultimo maja.

 :ooo:------ —

Ameryka nie przyzna Niemcom ustępstw gospodar.
Waszyngton, 17 lipca (FAT.) AA odpowie- j towania z obywatelami innych krajów7 Stany 

clzri na sngestje niemieckie, udzielenie Niemcom Zjedn, w ostrej nocie odrzucającej propozycja 
specjalnych koneesyj w dziedzinie eksportu, niemieckie zaznaczyły, że na żadne tist-ępmwa 
względnie zawarcia układu kompensacyjnego I nie pój Ją. Stany Zjedn. domagają się analogi 
w celu uzyskania dla amerykańskich posiada-1 czuego traktowania jak innych krajów, 
czy obligacyj Younga i Dawesa równego trak-1 ------ oo -

Tępienie niemczyzny w Kłajpedzie.
Berlin, 17 lipca. (PAT.) Korespondent niem. 

biura inferm. donosi z Kłajpedy, /o w ostat 
nich dniach zwolnionvch zostało z posad 83 u- 
rzędników7 sądownictwa. 35 leśniczych oraz 20 
wójtów gminnych nielitewskiego pochodzenia, 
pozatem nakazane zjostało posługiwanie się 
wyłącznie językiem litewskim w urzędach okrę­
gu klajnedzkiego.

ZA OBR AZĘ HITLER A PRZEZ LITA'* KÓHA 
Beilin, 17 lipca (PAT) Z Kowna donoszą: 

pismo „10 Centbłatt’< oraz kilka pism żydow­
skich przyniosły w ostatmcli dniach parokrot­
nie fałszywe wiadomości dotyczące osoby kan­
clerza Rzeszy. Komendant Kowna nakazaĘkon­
fiskatę tych pism, wyznaczając redaktorom od 
powiedzialnym wysokie kary pieniężne.

Monopol cukru i kawy w Rumunji?
WOBEC POGORSZENIA SIĘ BILANSU HANDLOWEGO.

Bukareszt, 17 lipca, (PAT.) Alin. przemyski 
ł handlu jnż. Teodorescu udzielił „Argusowi" 
wywiadu w7 którym  oświadezyh-Jże wobec na­
giego pogorszenia się w ostatnich miesiącacn 
rumunsk'ego bilansu handlowego i wobec z.a. 
powiadających się źle urodzajów7, co uniemo­
żliwi eksport zboża w r. b.. rząd rumuński za­
mierza stosować środki celem zrównoważenia

bilansu handlowego, mianowicie: Ograniczyć o 
20  proc. import i popierać ekspo; f drogą udzie­
lenia jaknajdalej idących premij eksportowych. 

W celu znalezienia wy cli źródeł dochodu
dla. skarbu r ańst wn. brana jest w Run unji pod 

uwagę sprawa wprowadzenia monopo.j na 
kawę i cukier luli też oLItiżeuia nowyinj podat 
kami arlykułów  ogólni KoiiMimeji.

O PRZEDŁUŻENIE u r l o p u  
WIĘŹNIÓW BRZESKICH

Do M in isterstw a  S p ra w ied liw o śc i w p ły ­
n ę li dwa podania b. postów M aslka i  Sm o­
ły o przedłużenie urlopu zdrowotnego. 
P. F utkow i przedłużono urlop zdrowotny  
z w ięzienia do 1 grudnia, a p. Sm ole do 
I-go listopada.

PO BEREZY,
Kielce. ( n \ T ) .  Do obozu izolacyjnego  

Berezie /osia* przewieziony B. Dworak, 
kierow nik sekcji m łodych Stronnictwa na 
rodowego w Kielcach.

i OT A DAMO W.fcZÓ W.
Poznań, 17 lipca (PAT.) Bracia A d a m O w I .  

cze odlecieli dzisiaj o godz. 10-tej u?- wojsko, 
wym samolocie typu F okkera1' do Lotizi. Przy 
odlocie wręczono im kw iaty, wobec tego, iz od 
lo t ich m iał charak ter ściśle prywatny, na lo t­
n isku zebrało cię tylko pai ? osob. Z Lodzi iot-

r.icy udadzą . s i 1 wy--‘dalszą podróż do Bydgosz­
czy, a stam tąd do Gtlyni.

G1ELD.A w a r s z a v \  s k a .
W arszawa, 17. 7. (Telef. Giełda dewizowa:

Boigja 12S;26. HolanJj i, 858.30. Londyn 26 G4, 
Nowy Jo rk  5.28. ParyżTM.01. P raga 56. Szwaj­
caria  172.62. Sztokholm 137.56. AAToohy 43.43,' 
Berlin 208; obroty dewizami mniej niż średnie, 
tendencja dla dewiz* przeważnie słabsza. Dolar 
w7 obrotach prywatnych 5.27. rubel złoty 4.p9- 
dolai1 złoty 8.91, m arka niemiecka. 197,30, funt 
angielski 20.02.

Pożyczka stabilizacyjna 67 75, prr.mjowa 
dolarow a 53.30. knnwersyjna 63, dolarowa, 73, 
kolejowa .k.onwersyjna 58,; listy  i obligacje ban. 
ków |)aiVtwowycli bez zmian.

Akcje. Bank Polski 86. Starachowice 30.1 L. 
Dla pożyczek państwowych tendencja, przeważ­
nie mocniejsza' dla listów zastaw nych mocniej­
sza, dla ak.cyj przeważnie u t r z y m a ń - v  v

Rozwiązanie bojówek hitlerowskich na Węgrzech,
(Teł. w łasny ..Głosu Narodu").

Budapeszt, 3 7 lipca. Alin. spraw wewn. za- tlemwskiej mają być bezzwłocznie rozwiązań# 
rządził rozwiązanie ws'zystkich orgamzacyj na. iotl rygorem zakazu samej partji. Rozwiązanie 
rodowo.socjalistycznych w caiym kraju. Istme nastąpiło na podstawie nielegalnej działalności 
jące organizacje bojowe węgierskiej partji hi- ‘ bojówek zorganizowanych na wzór milicyjny

dyktator gospodarczy Ameryki nie może przemawiać
w zrewoitowanem San Francisko.

San Francisco, 17 lipca (PAT.) Zebranie w 
Berkeley, na którem gen. Johnson miał wy­
głosić trowę zostało odwołane, gdyż policja dla 
nieokreślonych bliżej powodów nie chciała mu 
zapewnić należytej ochrony.

Punkty strategiczne w San Franc:sco zosta 
|y  obsadzone przez wojsko, posiadające do 
dyspozycji liczne Karabiny maszynowe j samo­
chody pancerne. Około 7000 żołnierzy gwardjt 
narodowej rozmieszczone zostato w rozmaitych 
częściach miasta. Robotnicy elektrowr nie za­
mierzają przystąpić dt* straiku przed końcem 
lipca. tińe chcąc pozostawić miasta bez światła 
w7 tych chwilach krytycznych

Gen Johnson przybył tu saraolmem i wj 
raził gotowość uczynienia wszystkiego, co bę. 
tlzit możliwe dla zapewnienia spokoju.

BARYKADY NA ULICACH 
San Francisco, 17 lipca (PAT . AA' miastach 

Oakland, Berkeley i Alameaa wybuchł dzisiaj 
strajk generalny. Burmistrz San Francisco, za- 
pewrnił konsulów państw obcych, że ogłoszenie 
stanu wojennego nie jest bynajmniej zam w z  
ne. Konsubwie domagali się? “by zaol’

trzyć ich w środki ży wnnści ; zezwobć im na 
swohodny przejazd samochodami na w ypadek 
ogłoszenia stanu wojennego.

Przybycie w dniu dzisiejszym oddziałów pie 
ehoty i artylerji stało się sygnałem do rozpo­
częcia budowy barykad na ulicach miasta.

Lewica francuska prowokuje.
Paryż, 17 lipca (Teł. wsŁ) l chwała, pa.rry 

socjalistycznej w sprawie przyjęcia propnz57Cjt 
Komunistycznej celem utworzenia wspólnego 
frontu przeciw faszyzmowi i wojnie, u w ażna  
jest przez praso francuską za wydarzenie pon- 
tyczne wielkiej wagi. ZMeżnie od z a b a r  wien a 
wydarzenie to oceniane jes-t przez dzienniki 
dodatnio lub ujemnie. Podczas gdy j^dne v  
dzą. że zachodzi możliwość poważnego stare-a 
między zjednoczoną lewicą a prawica, nne v- 
trz\ mu ją. że może to wpłynąć na wzretrG wpły­
wów narodowo-twórczych sił centrowych.
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PO C Z Ą T E K  POLOM A N IA .

N ajdz iw aczn ie jszym  i n a jb ard z ie j zag ad k o w y m  
szczegółem, je ś li chodzi o C ezara Y a lc n tin e 'a , b y ła  n ie ­
m ożność p o d an ia  przą czyny . d laczego  u w ażan o  go za 
za g a d k ę . B y ła  lo  z a g a d k a  n a leż ąc a  do k a te g o rjj n ie ­
u ch w y tn y c h  m yśli, n azw , k tó re  sie m a na k o ń cu  ję z y ­
k a ,  fa k tó w  dobrze zn an y ch , a u ra ż a ją c y c h  ścisłym  
ok reślen iom .

N a  M iodzynarodm . cm ZjgTźfzie P o licy jnym  w G e­
new ie w  r. 1 0 . . .  — po trzech d n io w y cb  n a ra d a c h , d o ty ­
czący ch  spraw  ta k  b ard zo  różnych.* jak- rozpow szech ­
n ia n ie  fa łsz y w y ch  b an k n o tó w  szw edzk ich  i m iłostk i 
b o śn ia ck ieg o  am b a sa d o ra  (konfereu i ja  m ia ła  n a  cełtt 
n iedopuśc ic  do zam o rd o w an ia  teg o  d y g n ita rz a , do k tó ­
reg o  p rzy sz ło  w  sześć  m iesięcy  późn iej) —  poruszono  
kwest-je C eza ra  A 'a lcn t:ne a. B y ła  to  rozm ow a n ie o ­
fic ja ln a , rac ze j k ró tk a  p o g ad a n k a  w  zw iązku  z p rzy ­
p ad k iem  G a le k .

— Nie w iem . o co o sk a rż a ją  teg o  cz łow ieka —  
rze k i L ec o n tc  P u re te . —  J e s t  b a rd z o  b o g a ty , bardzo  
p o p u la rn y  i n ad z w y cz a j p rz y s to jn y  — ale ;'żadna z tych 
cech  nie je s t  p rzes tęp s tw em .

—  S k ą d  b ie rze  p ien iąd ze?  —  za p y ta ł L earg  
z W a sz y n g to n u . —  M ieszkając  przez p ięć  la t  w  A m e­
ry ce , ty lk o  je  w y d aw ał.

—  N ie je s t  to  zb ro d n ią , an i we F ra n c ji, an i w A m e­
ry c e  —  rz e k ł L ecom te  z uśm iechem .

—  L udzie , k tó rz y  w esz li z n im  w  bliższe s to su n ­
k i. 'dziw nym  tra fe m  u m iera li nag le .

S zo rstk ą  tę  u w ag ę  w ypow iedzia ł H a lle t z londyń­
sk iego  C. B. Sb, a  L e a ry  p o p arł go.

—  To p raw da —  rzeki. —  O patrzność by ła b a r ­
dzo d o b rą  dla Air. Y a len tin e 'a . \Y 1913 r. w  C hicago 
speku low ał n a  pszen icy , a ry n e k  opow iedzia ł się p rze ­
ciw niem u. G łow nem  przeciw nik iem  jego b y ł Bur- 
g ess —  J a n  B oyd B urgess. M iał on u razę  do Y alen ti 
ne a i chciał go zru jnow ać. F ew nego  ra n k a  znaleziono 
B urges'sa n ieżyw ego  na dn ie  w indy  w jego  ho te lu . 
Spacłł z d z iew ię tn as teg o  p ię tra .

Al. L ekom to  w m ik z y ł ram ionam i,
—  P rz rp a d ę k ?  —  zap y ta ł.
—  S łuchaj pan  d a le j — rzek ł H alle t. —  Y alen tinc  

zap rzy jaźn ił się z b ank ierem  w naszym  k ra ju  —  Iz lo - 
wdekiem nazw isk iem  Je rz y  G ale. G ale udzie la ł m u po ­
życzek  z zastaw ów  bankow ych  —  ale  to  ni* zojstalo 
n igdy udow odnione. G ale m iai zw yczaj używ ać śro d ­
ków  p o b u d za jący ch  system  ęierw ow y. P rzynosi] zaw sze 
do  h iu ra  m ałą bu te leczk ę . P ew nej n o cy  znaleziono  go 
w  b iu rze  n ieżyw ego  z irialą fla-szeczka w  ręku . Ałiała 
e ty k ie tę  z p re p a ra tu  p o b u d za jąceg o , aie zaw iera ła  
k w as- p rusk i. K iedy cz łonkow ie k om isji k o n tro ln e j 
p rzysz li p rze g ląd n ą ć  k sięg i b an k o w e p o k azało  się, że 
b rak  s tu  ty s ięc y  fun tów . R achunek . A alen tin cń . by ł 
w zupełnym  p o rzą d k u . G ale 'a pochow ano  n a  c m e n ta ­
rzu sam obójców  —  A 'alcntino posia ł w ien iec  na grób
jego-

—  bis m am  zam iaru  b ronić M. A a l rn t in e 'a  —  
rzekł Lekom t.e. w zrusza jąc  ram ionam i. —  \ k  to  m ogło  
b y ć  sam obó jstw o . Y alen tine  m ógł b y ć ' n iew inny . Czy 
ma p an  ja k ie ś  dow ody , św iadczące , że ta k  nie je s t, czy 
za rząd zo n o  śledztw o?

H ałle t sk inął g łow ą.
—  I n ic  nie w ykry  to. colty  św iadczy ło  o nim  n ie ­

k o rzy s tn ie ! P a n  go u w aż a  za p rze s tęp c ę?  G otów  je ­
s tem  służyć w szelk iem i środkam i, a b y  to  udow odnić. 
K ażę  go p ilnow ać wT dzień  i w  noov. g dyż  je s t we

F ra n c ji sześć m iesięcy  w roku, ale mówię szczerze Se 
p rag n ą łb y m , a b y  p ań sk ie  podejrzenia oparte były na
pew niejszych  po d staw ach .

P oczem  rozm ow a zesz ła  n a  in n e  te m a ty .
W ro k  później H a łle t z centralnego urzędu Sień 

czego s iedzia ł zg a rb io n y  w swoim fotelu, przeglądając 
ze zm arszczonem i b rw iam i pisany na maszynie ra p o rt, 
k tó ry  leża ł n a  jego  b iu rku

S iedzia ł p rzez pó ł godziny , d u m a jąc ; po tem  za­
dzw onił. K to ś  w szedł.

—  P rzed  sześciu m iesiącam i —  zaczął szef tonem  
surow ym  —  zapoznałem  sic z tw o jem i teo rjam i, d o ty - 
cząoom i Afr. C ezara  A 'a len tine 'a . P ro sz ę  mi n ie  p rz e ry ­
w ać  —  rzek ł o stro , w idząc, że w ezw an a  osoba chc ia ła  
przem ów ić —  i w y słu c h ać  teg o  co pow iem . L ub ię  
aie — w iesz o tem . I  fam  ci. g d y ż  nie w y sy ła łb y m  cię 
na poszuk iw an ia , k tó re  uw ażam  p raw ie  za  b e z n a ­
dziejne. Co w ięcej, sądzę, że tw o je  teo rje  m a ią  pew ne 
p o d sta w y . Z aw sze ta k  m yślałem . D la teg o  p rzy ją łem  
fię  do tego  w ydzia łu  i kaza łem  ci zazna jom ić się  z n a ­
sz^ m tiy b e m  żyea.

S k in ien ie  g łow ą by ło  odpow iedzią .
—  S łużba po licy jn a  —  rze k ł H a lle t —  przypo 

m ina g rę -'w k a r ty . K to  się g o rąc zk u je  p rze g ry w a. C ier­
p liw ość jest. w szystk iem . B urns w y sła ł n a  po la d ja - 
m cn low e jed n eg o  z sw ych ludzi z k aw a łeczk iem  fo to ­
g ra fii. n a  k tó re j by ło  ty lk o  p raw e oko  m o rd ercy  i trzy 
la ta  up ły n ę ły , zanim  w y s ła n n ik  B urnsa  upo low ał sw oją 
zdobycz. L ecom te z S u rc te  czek a ł pięć la t n a  a re sz to ­
w an ie -Madame S erp ilo t. a  j a  sam  k ie d y  b y łem  m łod ­
szy, trop iłem  bandę C ully  S m ith a  p rzez  trzy łata., 
ośm m iesięcy  i d w an aśc ie  dni, zanim  d o sta łe m  S ruP ha 
w- sw oje ręc-e. P o low an ie  n a  C eza ra  trw ać  będz ie  
p raw dopodobn ie  rów nie d ługo .

—  K iedy  m am  zacząć? —  pad ło  p y tan ie .

(Ciąg dalszy 'nastąpi)'.
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rurami kamionkowemu
Fabryki ^a, ,wil w Radomiu.

I [ U P U J
P Ł Y T Y  PilEL kIKKEi:
i wszelkie wyroby siamotowo

t e j  J i h o t d

x fabryki HarywII w Radomiu. @

C E N T P A L N E  4 I U R A  F A B R Y K
w Z i e l o n k a c h ,  w radom iu i Suchedniów;**

• raków,  B a s z t o w a  1 7 .
T e U fc n  Nr. 112.49.

m m M t  I  O S Z K L E N IA  W O Ł O W IU
od li. 25 — metr kwadratowo

n a j ł a d n i e j  i n a j l e p i e j  w ykona znany od 190*2 r.

KRAKOWSKI ZAKŁAD WiTRAZOW i OSZKLEŃ

S .  G .  Ż E L E Ń S K I
Hrahow, Slela rirasińshitgc 23. id. 106-16

(n o m  wiasnti). 
p r /u lm n ie  ró w n u e t r e n o r o t j t :  l  o d n o w u -

Fachowa ob słu ga . Fachowa obsługa.
Kosztorysy 1 porada bezpłatnie.D ostarcz- rów nież ram y lab szyny zeiazne

15 złotych m««la!l w 31 lat pracy.

" ) z . ~  -

M I O D
prawd i  iwo  

PJZ C Z E L N Y
ber domieszek gwaran 
towan; z w ł a s n e j  
naiwfekaze] p a s i e k i  

- Paćsłwle,

3 kg. 9 50 zł.
5 kg. 15 zł.

10 kg. 28 zł
wraz z naczyniem i opłatą 
pocztow!, wysyła za po­

braniem

Eugenjusz* BILIŃSKI,
w Z haro tu .

P S A 0 A Z Y N  O I I D W t A

J A N A  P E R S Z A
w Miahowfó, 

p r z e n i e s i o n o  / o s t o i  no
n i. r io r f a f c t a i  51 .

P o le c a  o b u w ie  d a m s k i e  n tc n h le  I d r.le - 
d ę r e  p n  r e n a c h  b a r d z o  n ish lc ti

M i e s z k a n i e
j ło to n e  *  2 1 2  p o k o i

x  p e ł n y m  k o m f o r t e m
do w ynajęcia za bardzo um iarkowanym  

czynszem  — * a r a z

przy ul. Słonecznej L. 11.

na]pnwatnipjua lnsłytucia w tz jr a iw i
na terenie M ałopolski Zach. i Śląska Cie­
szyńsk iego  poszukuje zdolnych akw izyto­
rów. Zgłoszenia do Administracji „Grosu 
Narodu“ pod „Poważny poboczny dochód*1

WAŻNE DLA BUDUJĄCYCH!
Przed zakupiłem jakichkolw iek  
m aterjałów budow lanych żądajcie 

oferty  od firm y:

l i i  I I .
Vf KRAKOWIE, UL. BASZTOWA L. 10

TEL. NR, 114-72.

Przepuklinowe Pasy
O p a s k i  B r z u s z n e

Suspenzoi ja, p rostofrzym acze

Aparaty o r t o p e d y c z n a
Protezy ręczne i nożne szczudła k u le itp . 

W ykonuje w e w łasnej pracowni

Narzędzia lekarskie
oraz

uskutecznia: naprę w y, ostrzenie i niklowani*

L .  K n a p l ń s k i  K r s k i w
ul. H!kołaisi>a7.T*M30-05

i - O

P o f i i e r a j ą c  p r z e m y s ł  b a j o w y ,  p r z y c h o d z i c i e  z  p o m o c ą  b e z r o b o t n y m !

o

o ®

W Y T W O R N I E

w ĆMIELOWIE i CHODZIEŻY
D O S T A R C Z A J Ą :  a) porcelanę stołową, restauracyjną^ nejlepizel 
jakości: w wykonaniu różnorodnem, w dekoracjach od najskrom  
niejszych do najbardziej luksusowych, b) porcelanę technicznę. 
montażową, Instalacyjną, izolatory do niskiego i wysokiego napięcia.

i
I

©  
mm

1 0

Za d z ia ł  og łoszeń  R e d ak c ja  n ie  b ie rz e  odpow iedzia lnośc i.

Ogłoszenia zwykle ta wiersz milimetrowy 20 gr.
Nadesłane % , 9 . f 0 „
Komunikaty no kTon.ce „ 9 . 60 „

na 1-szei „ - . . 70 „ CENY OGŁOSZEŃ Drobne za wyraz  ..............................................10 gr.
Układ tahelarynzmy o 50°/* drot=j.
Oroszenia zamiejscowe o 3O*/0 dretej.
Zn zastrzelenie miejeoa dolicza zią 25 proc.

K— aa

Njdaire* tą  „Głos Nar oda* t  Ofr. odpoa K. Holekaa Befaktot odpowiedz Dt Jósef W arehatow eła Druta, Bi* „Głosu Narcdu" pod zars, K. "'erka,


